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odn;ą la! opolską
„W  t?astu rrelu stuleci Aaiglj#.’ pustoszyła i gnę­

biła Jrlandję". Apreedfeż zwycięstwo osiągnę, t na­
ród trlandzta, IJtóry w ciągu 4 z górą stuleci uyf w 
nifustaniłCj wojnie z ciem;.ę,&ca andelslcrn! Stokro­
tnie mu ulegał, ale stc-kroć znowu za oroń chwyta! 
i porywa? się na najeźdźcę-Historia Rlaruizko- 
ongielskich ntalo ma sobie równych w azojaclt no­
woczesnych i pozostanie na za wsze pomniki :m t:ie- 
zwszczainości ducha wolności, Bohaterska praca 
Simi-Feiiru, wielkiego Pctrreua i setek, ty stęcy tnę ■ 
ezenników sprawy niepodległości wydala upragniony 
o v o c : lriandja jest wolntm państwem".

Po tych historiozoficznych zachwytach dla nie­
złomnego ducha zielonych wyspiarzy, najniespodzje 
waniej w  św ed e  wyrywa się z liberalnej piersi 
tsdecktego żyda p. J. M. B.. bolesne westchnienie 
w cnegclajszym „Robotniku" (Nr. J7, z 17 bm.):

•Poląlcu ma także swoja Irlandię"...
Tą. polska Irlandia jest w rozumieniu i sumien­

ni u pubkcystycznem p. J. M. B. „Wscnodnia Ga­
licja".

Zaczerń ustęp na wstępj*. cytowany wedle 
„mało mającej sobfe równych" analogii p. J. M. B. 
brzmi:

„W  ciągu wielu stuleci Polska pustoszyła 1 
gnęh:ła wschodnia Golicie- A przecież zwycięstwo 
osiągnie naród wschodn-o-gaiicyjski (p. J. M. B. ro­
zumie go także „ukraińskim"), który w cągu stu­
leci by! w  nieustannej wojnie z ciemięzcą polsk!ir>! 
Stokrotnie mu ulegał, ale stokroć Stiowti za broń 
chwyta? i perywa? się na najeźdźcy. Historio, walk 
wschodnio-galicyjsko (wedle p. J M. B. także ,,u- 
fcraeńskc polskich mało ma sobie równych w d re - 
jach nowoczesnych i pozostanie na zawsze pomni 
kiem ljhzńiseczałiiości ducna wolności. Bohaterska 
praca „W schodńch Galicjan" (wedle p. J. M. 3. 
„Ukraińców") i setek tysięcy męczenników sprawy 
niepodległości wyda upragniony ow oc: „Wsch nitra 
Galicja" jwedie p. i- M. B. ukże „Ukraina" wscho­
dnio galicyjska) Stanie się wolntm państwem".

Ztiji.uijacem byłoby jeszcze dowedzieć się od 
p. J. M. B.. kto jest „welkim Parnellem" lub He 

Valota „wsclicKhyo^galteyjskim" („ukraińskim"): 
Siczyńskl czy Fedak, Petruszcwycz czy ks. Szepty­
cki? __________

Zestawienie (powyższe, narzucając* się każde­
mu z !ian*W ji p J- M . B . każdemu przedewszyst- 
kem  nieobtznanemu ze stanem faktycznym. zwła­
szcza zagrairca —  jest tak wysoce znamierro. iż 
mimo a raczej właśnie z powodu swej oczywistej 
absurdalności zmusza ao anałrzy poszczególnych 
członów tych analogii naprzód aby dowieść jak nie- 
poważuern, nienaukowem i pospolicie den,„gogie., 
nem jest porównywanie sprawy irlanczkjel ze 
„Wschodnia Galicją" a nastepme^ aby wykazać, ilo 
niebezpieczeństwa i szkodv wyrzadzaja Państwu a 
więc oczywiśc*e i wsch. Miłopolsce tego rodzaju 
..ad lioc", ua rozKaz asKmiiriowy iubrykowanc ana-
bgje. . . . . .

1. Kat ód ,ir!andzk! jest emicznz jednością i in­
dywidualnością celtyckiego pochodzenia, o bogini ci 
narodowej, swoistej kulturze i '.rsterti. Z ogólnej licz­
by mieszkańców Irlnndji (4 i pół rałlfeha). na Irland­
czyków przypaoa 8(i nrc. Rus n.i w  Malopolsce nie 
tworzą jedności i inclywidtiahcosci etmcznol. nie po­
siadają prawie zupełnie własnej swoistej kultury i 
historii. Tem, czerń są pod względem kulturalnym 
i li storycznym zawdzięczają od początku do końca 
Pol.'Koni, polskiej knltiinze, polAdej historii i pol­
skim wzorom. \Vedle obliczeń z IdlO r. r.a ogólną 
liczbę 5 milionów mieszkańców Wschodirej Mało­
polski orzypc.cki r.a Polaków ffimych tylko cnrześci 
jan 40 prc. i to w ten sro ób rozs eUonych. iż nie 
można Ich, tak jak Anjr! ków w zwanej masie osia­
dłych na obszary* 4 iwWistw irlandzkich, wydzielić.

2. Irlandczycy wykazali znakomite zdolności or­
ganizacyjne. p^ństwowotwórcze. które pod kaźdvm 
względem uprawniają ich do samodzielnego rządze­
niu się. Rusaii zamiast tych zaolności wykazał coś
wręcz trzecijynego: brak wszelkiego 'nstynktu 

oi gar,izacy'jneg-c. państwowego, brak jakieikt-lwiek 
kultury prawne: j wwgób uray*lowei meabohiej do

i rządzentła tvfasnem państwem, krótki łecz jakże ztis- 
I mie.nrA' okres rządów, ,^achodn,o-:!kr. republiki" 

w  r. 1918 i 1919 sprowadził za sobą kompletną 
anarchię tfirmoniiczno-admiiiistracvtrą do wsch. 

Małopolski i przypomniał żyw o pierwotną gospodai 
kę naturalną z zamierzchłych dzjęjów. Dowiódł on, 
że Rusinom brak jest zupełnie prawdziwej ducho­
wej j intelektualnej inteligencji. Fatalne świadectwo 
zdolnościom pańsiwowmtwórczym Rusinów wysSa- 
wił chyba 'Zupełnie bezstronny badacz. A:nen'kaaKn 
prof. I^ord w swojej książce o Polsce,

3. Świadomość narodowa, dążenia niepodległo­
ściowe Irlandczyków manifestowały ssę w  daga 
w ek ów  'stornie w cał,rm szeregu powstań. Pod tymi 
względem zgadzamy się najzupełniej z publicystą 
„Robotnika", ^odzieiamy jednak również jego rezer 
wę przed poszukiwałem analogicznych objawów w 
hfetor.fi Rusinów (,,:ńe wdaję.; s;e w ro rważian:a 
historyczne" mówi p. J. M. B., odnośnie do Rusi­
nów). gdyż istotnie próżny byłby jego trud. Takich 
objawów w  „łystery" Rushiów niema. Ruchawki par 
tjj ukraińskiej w  1918 i 1919 r., za taki objaw 
uważać nie można. Byfa ona uręgowisk.em, uouźa- 

jącem wielkim zborowym  porywom nepodlecło- 
ścjowym. Była una pozbawiona zaiówno samoro­
dności jak i w ysokiej moralności, patosu patrioty­
cznego. dwu pierwiastków, najistotniej właściwych 
każdej w. lce o wolność.

4 O ile prawdziwym jest antagonizm społecz­
ny międ-y chłopstw em irlandzkiem a obszorni- 
otwctn angielskiera (chociai nie on byt— jak choe 
P. J. M. B. przyczyna właściwą walki Irlandczyków 
o niepjdległcść), to zgoła nieprawda jest twierdzenie 
..Robotnka", jakoby „walka społeczna chłopa ukra­
ińskiego z obszarnkiem ^uiskia. potęgom a?a #w?ado 
mość reandową tego chłopa". Stwierdzić należy, że 
żadnej w^iki społecznej chłopa „ukraińskiego" z 
„obszarnikiem polskim" n gdy  nie było w  tym sen­
sie. w jakim ona toczyła sie w lrHnds a to, co p. 
J. M. B. nazywa .potęgowaniem świadomości naro­
dowej*' chłopa rusKiego odnieść należy do zrikomej 
części ludności ruskiej, ‘-eaagitęjwanei przez par-

| tlę ukraińską I rozumieć w  znaczeniu nletwórczem
a wręcz iłegat?rwnem: tj. jako budzenie zoologicznej 
najbardziej brmalnej nienawiści ku wszystkiemu, co 
Dolskie.

Absurdalności analogii p. J. M. B. z ,,Robotni­
ka- dowodzićby można w długim jeszcze szeregu 
przykładów Afożnaby jej dowieść na przykład ich 
stosunków gospodarczych, procentowych fluktuacji 
mniejszości narodov.y ch w  obu krajach itd- itd. W y­
żej zilustrowane zaradidcze rózirce są —  zdaniwn 
Haszem —  d-ostatecznic przekonywujące.

Tylko osław’or.e „wychowanie domowe" war­
szawskie. tupet demagogiczny, swawola bezkr.rna 
pióra na cieiplwym  panorze a moze... świadoma, 
wroga państwu i Polsce mvśl mogła być autorem 
artykułu „Robotnka".

Polska op nja publiczna byłaby niewątpliwie 
wdzięcKiia lwowskim iiiiarodąjaym czymsikom w 
klubie PPS., gcyby zcchcoły publicznie sformuło­
wać swoja stanowisko wmbec artykułu p, J. M. B, 
w centralnym organie paitjj Panowie Hausner i 
Loewtnherz (zwłaszcza ten ostatni, tyle i korzyst­

nie w  obronie Wsch. Małopolski prononsowany)
! 2ysteły sofcie poważny tytuł do wdzięczności tej 

opinji. gcyby zechciej sie szczerze na margines,-*  
tego anykuiu wypowiedzieć, j

Jak dotychczas, tutejszy organ PPS. nie sey 
powiedział sie ani słowem w' tej spiawle. która prze 
c :eż bezjiośrednio losów tej Jziehycy, w' której pu­
blicystycznie tiziała — dotyczy

Wystąpił -natomiast wczorajszy „Dciennik Lu­
dowy* za wzt.Tem iudonccowego konfratre z „rewe­
lacjami" o  St. Grabsliin. Dziwny zaiste z w itek  
przyczynowy^ Czyżby zjednoc-zona prasa ludów cr- 
wo-socjahstyrczna chciała W' ten naiwnie tani sposób 
odwrócić uwagę społujzeństwa od przy gotowy wa- 
nego w tajemnicy araltu naszej anonimowej dyp’o- 
macji belwedtersko-fedeiacyjuej ita związek Wsch. 

Małojroiski z Rzeczypospolita?
Józef Rudnicki.

Wielka inow'a Poincar ego.
P w yi. (Teł, wł.) 20/1. Poincare wygłos-! dztsiaj ezenie nowego gabinetu. Poincare powiedział między 

w Izbie deputowanych a Bartlou w Senac>e oświhd- I innyri co następuje:

\0\V\ GABINTT JEST ZA POSZANOWANIEM TRAKTATÓW POKOJOWYCH.
Powołany przez p. prezydenta Republiki do obję­

cia rządu wśród poważnych okoliczności ośwjadc-arn, 
iż gub n«t, ittóry obecnie panjam się przedsfc wia, nie­
ma nk: innego na celu, jak. przywrócenie współ,iracy 
z parlamentem i poszasiywanie traktatów, które zawie

rsSą warunki pokoju. Celem ułatwienia naszego pnv 
grawu, przywłaszczam sobie słowa, które wypowie­
dzieli przewodniczący Izby t Senatu przy okazji o  
twarcia posi' dzei.

UZDROWIENIE FRANCUSKICH FINANSÓW ZA LEŻY OD SPŁATY NILM. ODSZKODOWAĆ
Następnie Poincare oświadczył, iż wszelkie wysił­

ki choćby najenergiczniej zmeiz^ły do poprawy fi nano­
sów frau :uskich, nie wydadzą pcżądanycli rezultatów, 
jes.Ii nie zażadamy od Niemiec stanowczego wypełń e- 
nia zobowiązań płatniczych. Francuskie fiwmse bod e 
można uratować jedynie wtedy, jeżeli Niemcy, na któ­
rych rachunek wyłożyliśmy już tyle mjj&rdów z w|a 
snei kieszeni, wypełnia wszystkie zobowiązania, które 
przyjęły na siebe i jeżeli Niemcy naprawia wszystkie 
szkody, jakre nam wyrządziły.

Byłoby krzyczącą niespradUw ości?- gdyby kra?, 
ktury musiał znieść niewinnie niesłychane napędy, i któ 
rego departamentów zniszczyła brutalna inwazja, mu­
siałby po swojem zwycięstwie odbudować wfjsnym 
kosztem ruiny, któ'e spowodowała czteroletnia wojna 
i gdtby musiał żądać od własnych podatników, aby 
zapewnili regul-Tiie wypłaty dla pozostałych opDt wo­
jennych dla wdów i sierći. dla kalek wojennych i po­
zostałych po rodzinach, które pomordował nieubłagany 
wróg.

FRANCJA NIE UCZYNI NIEMCOM ŻADNYCH

Bezwstydna propaganda, której łnictotorów ducho­
wych. łatwo można się domyśleć, zwraca się dz &aj 
Przeciwko Francji ł stara sie naruszyć jej postawę i 
przekręcić sam ary. Przedstawia się nas jako opęta­
nych pewnego rodzaju Impcrł distycznym obłędem. 0 “ 
sksrri sie nas. iż mamy taine pożądliwe zamiary, ja­
koby wojna nic przyn osła nąm , jeszcze smutku i nie 
kosztowała nas dość ofiar i jc-koby me okupiliśmy po-

UTFJ>STW

pokoju , k tórego  m o ż e  najrowkoju drożej od innych 
dziej pożądamy 1

Żądamy utrzymam* układów, które Przyjął parla­
ment, — tvch układów, które zaopatrzone są ną je­
dnej stronie podpisami Niemiec, F'ancjj i aljartów, 

Żauamy tyiko zapłaty tego, co mm winn: sa Niem
cv!

Jakżeby mogła Frrncja w tak ażnej kwestJi ży­
wotnej c ywć Niemcom usteps*wa?

NIEMCY SA ZDOLNI DO RŁa CENIA,
Nkftr.cy twierdzą, że sa n!ezdolni do płacenia. 

Prseawme Niemcy sj stematyczaae trwoni, państw
we środki pomocnicze. Niemcy płaca mrrejsze o o  
datki niż Fraaoa i otrzymują Je regularniej a i  rand
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TMESW O ZMIAMF GABINETU WE FRANCJE
•.R Fr Pressó zainieszcza streszczenie dłuższego 

<' ij*ulu o  stanowisku zRjmowaiietn przez Franję aa 
I komerencjacti: w Waszyngtonie i Cannes, który uka- 
:zat się w londyńskich „Tunestadi", a jest pióra spe-̂  
iiainego zastępcy pism.* na obydwu konferencjach, a 

. zarazem naczelnego jego redaktora p. W illiam Stced.
Otóż zdaniem artykułu p. Briana odniósł w osta­

tnien tygodmKji tę korzyść, żp drogą doświadczeń na 
i rozmaitych konferencjach nauczył s.ę widzieć w poło  
Jżeniu swego kraju rzeczy, których wielu F.ancuaów 
nie widzi łub widzieć nie chce. Według zapatrywania 
Francuskich nacjonai-otów W. Brytanja potrzebuje an- 
'ielsko-francusleego sojuszu bardziej nóż Francją i wie, 

, lu Francuzów nabrało przekonania —  żali się ungiel- 
< ski dziennikarz —  że położenie Anglji jest tak ciężkie 
•i utrata potęgi gospodarczej i politycznej w. brytyj­
skiej tak daleko już postąpią, 2e Anglja jest obecnie z 

, punktu widzenia francuskiego czynnikiem tak małego 
' znaczenia, jakim nip była od Widu potcoleń. Konferen. 
icja; waszyngtońska została przez Francję w zupełności 
. zapoznana. Rownoiegle z teni panuje we Francji złu­
dne przekonanie, że jest ona gospodarczo tak niezale­
żna, iż mo&Jaby polityczne odosobneme i Piizesilenie 

.gospodarcze reszty duropy znieść stosunnowo oboję­
tnie. VV dalszym ciągu oolcje p. Steed nad ^zaślepie­
niem  opinh francuskiej, której się zdaje, że Francja 
'mogłoby »iasnems silami zmusić Niemcy do spłaty 
i odszkodowań".

Wreszcie nie mogąc oożatować umiarkowania b. 
;premjera p. Bnand‘a wyraża nadzieję, że jednak w  o~ 
Jpinji francuskiej nastąpi korzystny zwrot. Kończąc, 
j wypowiada pogląd, że Rząd angielski powinien wzglę- 
i dcm nowego kursu polityki francuskiej stosować zasa- 

v |oę iycierpliwości".
Jak widać z powyższego p, Poincare jest angli- 

' kom przyzwyczajonym do „elastyczności" Brianda 
narazie nieco niewygodny.

( „TEMPS*4 O KONFERENCJI W  GENUL
\

„Temps" omawiając, sprawę konferencji gentień- 
, akie;, pisze; aby usunąć przeszkody, które unkmożll 
rwiłyby konferencji genueńskiej osiągnięcie zamienzo- 
! nego celu, rząd sowjetów powin:en się czuć związa- 
' nym rezolucją konferencji w  Cannes, zaś mocarstwa,
' które będą reprezentowane w Genui, winne domagać 
się, by sowiety dotrzymały swych zobowiązań. W  ten 

' sposób otrzymają gwarancie między iimymi wszyst- 
- kie te państwa, które graniczą z Rosją i pragną m*. 
;wiązać z nią regularne sjpśuiiJĆ handlowe. Gdyby zr>ś 
pizeciwnie rezulucja, konferencji w  Cannes mogła być 
zakwestionowana na konferencji genueńskiej, wów­
czas ta ostatnia okazałairy się bezcelową i bezpłodną. 
Mocarstwa reprezentowane na tej konferencji iiie po- 

| winny tracić czasu na przetargi i sprzeczki z sowieta- 
m: i n'e powinny dopuścić do tego, aby sowjety ży- 
v. iły w  duchu pewne z góry upDnowaaie zamia.y. Je- 

■ dyną rzeczą, ja siej domaga się Francja —  kończy 
„Temps"— jest możność skutecznej pracy dla dobra 
powszechnego. Trzeba aby z jednej staouy Konicen-
c..a obradowała, n e naiuszająo w piczem traktatów__
tak jak tc było postanów,one w Cannes — z di ugiej 
zaś strony, aby 6 artykułów przyjętych na Komei encjl 

'w  Cannes stuło tię niewzruszoną nodstawą decyzji ge 
' nueńskiej,

SPOTKArTE POINCa REGO Z CURZONEM

; „Matin" podaje szczegóły rozmowy Pomcare*go 
1 z Curzonem, w której ten ostatni przedstawił wyczer 
pująco swój punkt widzenia w sprawie traktatu iran- 

’ cusko-tureckiego, oraiz możliwości pośredniczenia po­
między Grecją i Turcją. Jednakże Poincare nie wy- 

’ głosiwszy jeszcze expose politycznego w izbie i nSe 
(znając dokładnie szczegółów rzecronych sprawi nie 
.chciał nawiązywać rozmowy dyplomatycznej, oświad- 
, czając tylko prywatnie Curzonowi o niezbędności po- 
! znania w  tej sprawie włoskiego punktu widzer i. Od­
nośnie do konferencji genuenskiej - -  zaproszenia w y­
dane przez Bonomiego uwa.ża.ne są za ostateczne.

Dawne mocarstwa nieprzyjacielskie a także Sowje 
ty wy Si j  swe,cli przedstawicieli, przyezem żadne wa­
runki nie zostaną im uprzednio przedstawione. Kwe­
stia ich dalszej współpracy rozstrzygnie się już na 
konferencji w  chwili otwarcia dyskusji nad problema­
mi czysto-polityczm ml. Wówczas przedstawiciele fran 
cuscy zażądają, aby rządy wszystkich mocarstw za. 
proszonymi przyjęły wszystkie bez w yjątku w^unki 
t'stal one dla konferencji przea przyjęciem udziału W 
dyskusji.

W  związku z konferencją Poincar<ł‘ go z Curzonem 
.Journal" omawia nowe posunięcie polityki brytań- 
skiej; Anglja w  roli anioła pokoju światowego — pb 
sze— zmierza; do skrępowania innych mocarstw, za do 

'wód czego służyć może szybkość zawarcia układu 
'aogio-belgijskiego. Wielka Brytanja uchwyciła, szczę­
śliwie chwilę, aby zneutralizować sojusz militarny fran 
ko-bclgijski i związać się z Belgią. Po'ncare, trzyma­
jąc się ściśle swego programu, wymagać będzie, aby 
zawarcie układów poprzedzone było zLkwidowani-na 
.wszelkich istniejących zatargów.

franctiskł. Niemry roLią nieuzasadnione wydh-ckf I 
wydają tyle pieniędzy papierowych, że przez to 
zmniejszają wartość swej waluty, i popierają w ten. 
sposób rwój eksport. Niemcy przyglądają się bez­
czynnie jak ich wieud p/zemyst lokuje swe zagrani­
czne środki płatni aae y  zagranicznych przedsiębior­

stwach.
Ale podczas, gdy iząd niemiecki organizuje JS. 

pozór swoją nędzę, to niema w Niemczech spółki 
akcyjnej, któraby nie rodzi siała swoich kolosalnych 
dy widend. Ftuwyki niemieckie pracują całą pa:rą. Go- 
spuuarcze siły niemieckie wzmagają saę j podnoszą

Rząd francuski jest jednak zdaida. że zasaid - 
czym warunkiem odbudowy gospoda, czej ■ musi być 
odnućowa zniszczonych kresów, które pjerwsze zo­
stały napadnięte i w ciężkich przejściach wojen­
nych były nierozerwalne tj- Francja i Bclgja.

Aczkolwiek sprawa ta jest dla Francji bardzo Wa­
żną, to jednak nie należy zapominać o M-nych artyku­
łach traktatu wersalskiego, jak uznanie winy -zbrodnia­
rzy wojennych i ukaranie rychże. Jak długo te arty­
kuły nie zostaną wykonane, tak długo nie będziemy 
mogli zaniechać sankcji i nic będziemy upoważniani i

W  tych' różnych kwestiach jak ież t w  tych, 
jakie się feszcze ujawni? orzed nami postępować 
będziemy iojałrrto \ porozumiewać się będzerny z 
naszymj sojusznikami. Podcjiniemy <uaô m baciwtio

z  dnia na dzreń, gdv tymcŁusem państwę 4-e óuJ* 
nujc a naród się wzbogaxs:

Jednakże całj naród, który gwarantował różny' 
m. Kapitałami i dochoctam idług państw ow y i który 

potjpisał Waktat vversals.ti przyjął także nn sie­
bie 'międzynarodową lepearację i planv płatnreze, 

wypracowane w  maju 1921 roku. Francja bronr jeay 
nie układów mięazynarodoyydr i czyni to ihe z 
uczucia nienawiści i zemsty lub cgo:znui_ Francja 
jedynie i gorąco pragnie, aby świat jak ttójprędzej; 
wy®wo!if się z oołesneg^ niepwczumienią i udręki1 
taka nad nim panuje.

Odoudow^r tej domaga się nic tytko sprawiedS-
woóc leci- także ogólny interes świaitowy. fidyty  
Francja f Bcigja, skazane zostały pa ruinę to .‘iezj-ć 
należy się z iom że i inrw próby w kierunku odbu­
dowy go spouarczej skaŁaae *ostaną &» niepowo- 
dzemeę «

do oświadczona, Se termin opróżnienia lewego, brzegu 
Renu już s-ę lozpoczyna.

Jesr to stanowisko, na którem r-tad Francuski st*i 
zawsze i jest konieczn* aby obecnie więcej raz kiedy­
kolwiek stanowisko to było przc-wzegane.

tych kwestji. które wywołały chwBowe ufeporozu- 
cien  e i oęazcm y sję st«xać różnica te niezwłocz­
nie usunąć.

STOSUNEK DO ZIAŁY J ENTE^TTY.
Bktrteczireą gwarancją pokoju są urnowy za­

warte mięazy ntsrodanii małej i-ntenty. powstałej na 
tle ich wspomych inteiosow. Utworzenie małej eirien 
ty Francja powita, a z  wielkłem zad\>wolejiiem i roz­
wój jej śledziła z prawdziwą sympatią.. Dalszą

współpracę w t /m .koranfcu rząd fr^jcuskl truażać 
sooio będzie ta. zaszczyt. Rfcziltaty małej ententy 
upewniają na1- w  tych mdziejach, jakie śwjaż pt> 
kłada w  tym zw^ąztta

KONF ERENCJA W  GENUL

Zhyrosztula: na konferencję w Genu? ^ostały prze?, 
ajjantów raztsłane. Rząd będzie się domagał, abv wa­
runki ułożone na komerencji w Cannes, zostały przez 
sojuszników bez dyskusji albo przyjęte albo odrzuco­
ne f ażeby vA t.ej konfeieucji żaden z punktów układu

, . * _ wn «c- .#* ir.** * * -•'■i- '
nie zostałtfKwet bezpośrednio po,R»ny ponownie pcw 
dyskusję. Jeśl byśmy w tym kierunku nie otrzymali 
dostatecznych gwarancji, to musiel.byśmy sobie z*L 
sti zedz w tym wzgięozie zupełnie wobią rękę.

TRAKTAT GW ARANCYJNY.

Będziemy się czuli b^dzo szczęśliwi. Jeśli zostanie 
podpisany przez F.atKję i Anglię ukłuć, który rna gwa 
rautować pokój. Nłtwątp.my już w to, że ukł:>zl ten

nie ograniczy a«l obecnyd’ ani przyszłych kwa, apcji, 
zawar+ych w traktatach uokojowych.

SPRAWY BUSKIEGO WSCHODU

Por jzymk my się taKŻe z  Anglją i z Włjchami w 
celu zapobiegnięcia ewentualnemu wznowieniu kroków 
wojennycn między Grecją i Turcją i abv w  porozu­
mieniu^ naszjmi styjuszuikutn osw^uąć koizyści :t u- 
kfadu zagórskiego.¥- u.-" — -. ^ , a-

STOSUNEK
-

Nlepo^ebujemy tu dodawać, ;e zależy nam bai 
dzo na utrzymaniu orzyjaznych stosunków z wszyst­
kimi narodami, którt walczyły u boku naszego o pra­
wa hutakości, Zwłaszcza zaś ze SUDąd /jećtiooo-

A k -*v
Pragniemy, any zapcnu-^l już wreszcie spokój w 

wschodniej bramie Rurony, abyśmy w -cii spos-ib u,o- 
gli SPełmć swoje, zadanie w Syrjh

DO AMFRYKL

nymf, których wspórudzlaf przyczynił sfę tak świet­
nie do wspólnego zwycięstwa a które obeentó w W a­
szyngtonie 'dały dowód swoich szlachetnych intencji, 
piagnjemy żyć w przyjaźni

GRZECZNA LECZ STANOWCZA OCHRONA INTFRTSÓW FPANC.TL

W obec wszystkich naszj cli sojuszników prze­
strzegać hęddemy tonu umiarkowania, szczerości i 
przyjaźni, jednak spodziewamy się, ż>- zruzumieją tan 
nasza grzeczną lecz stanowcza obronę interesów 
Francji, podobnie jak czynią to oni Mml,

Tej pracy narodowej możemy tdę podjąć tylko

z poparciem Tzby, dlrtego też ^wracamy się uo Was 
•wszystkich, którzy zdajecie sob,’e sprawę z oowągt 
chwili byście się skupili dokoła zabezpieczania 
usta?\?y Repuoliki cnraz dokoła zabezpieczeni hite- 
resów Francji.

Pma kunfBimją Gsnd.
Warszawa, (AW.) Zapms^enlfc wręczone rządo­

wi pcłsk:emu na konferencję do Genui ustala termin 
tej konferencji na 6 marca 1922 r.

Warszawa, (AW) „Przegląd Wieczorny* donosi. 
Że dziś odoędzie się posiedzenie Komisji spraw zagra­
nicznych Sejmu, na którem będzie dyskusja nad sto­
sunkiem do Rosii w związku z konferencją w Genui, 

Berlin. (AW .)Z Paryża donoszą, ż- rząd francu 
s'kj uzależnia uaział Rosji na korf. w  Genui od uzna 
uda tralitatu wersalskiego i od geiieralnej iiwteki 

wnaituralinych bogactwach Rosji, a udział Niemiec 
txl niep0dp3.nowajłfa dyskusji w sprawie reparacji. 

Paryż, (PA'i J ^N. Y. Herald" uoaosi z Waszimt

tertrn: Prezydent Hardtag f sekretarz &t&m ffugfies o 
czeku ją w sprawie udziały w konfe rencj, w Genui no 
Wfcgo sprawozdania ambasadewa Harvey‘a, kióry wy 
-słał już obszerny materjal odnoszący się do rozmoM 
i roKOwaft odbytych przed decyzją w sprawie ktai 
ferencji w Genui. Stany Zjednoczone pragną jednaj 
możVw;e dosadnych informac# co 4 ’ sprww, którs 
mają bvć z pod obrad wykluczone. Mima to rriożi 
zaznaczyć, żc Stany Zjednoczone skłonne są przy;ą< 
zaprószcie, o  ile różniejszy rozwój wypadków nie wj 
woła z,nian, można oczeki«t"tći ofcjalnego ^^zyjęcŁ 
zaproszenia pod koniec obecnej konferencji dla rozbro 
jeć to znaczy za ckoło doi 14.

ODBUDOwA rKAN Cjf I EFuGJl ZASADiHCZYM WARUNKIEM ODBUDOWY GOSPODARCZEJ.

NIEMCY MUSZA WYWIĄZAĆ SIE Z ZOfauWIA ZaN REPARACYJNłCH,

Problem reparacji tawiowuje wszystkie kraje <; je- i sowymj, Będzie trzeba w takim razie ^sislosowat kon- 
żeli Niemcy w tej najważniejszej kwcstjj nie spełnią * troję naci budżetem niemieckim, nad wydawaiiiem 
swoich zobcviązari, to weufug zd mia komisji repapa- Przez Rząd niemiecki banknotów.! nad ek„portem nie 
cyjnej, musimy zastanowić się nad środk-mi prayrmi- ' mieckitn, : -

ZBRODNIARZY WOJENNI MUSZA BYĆ UKARANI.

ERa NCJA b f d zt e  LOJALNĄ WOBEC SOJU SZNUCÓW,
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Dysputy ustawodawcze.
Dochodzą nss z wiciu stron narzekania l przy 

*na  ̂ trzeba, że czc, >tok. oć uzasadnione, nas poziom 
prac usLacv'odc\--ccryeh Sejmu. Wskazują na błędy, 
łtejasuości, w ręcz nawet sprzeczności £j postano­
wieniach nieustannie wyda\\ąnych ustaw i rozpo­
rządzeń których obritość sama już przerazić i.Sf- 
że prawnika (Dziennik Ustaw RzpHtej Polskiej z 
1921 r. liczy z górą 20U0 stronic wielkiej óscr,W!) 
h iesteiy, krytyki te przychodzą za późno, post 
f^ctum. gdy ustawa została już uch śniona 1 uzy­
skała moc obowiązującą. Dlatego ważną jest ize- 
Czą, aby wy kształcona sfery ipoleczeustwa inte­
resowały się nic ty ie wydanymi już ustawami. ile 
raczej projektami ustaw, wówczas gdy są one 

; icrszedmioiem obrad przygotowawczych V  Sejmie 
i kutntejaUt sejmowych. Parlament składający się 

 ̂ —  jak w te.i chwili u nas —  z jednej tylko Izby, 
mus być takie co do swych ustawodawczych fun 
kcji po„ ciągłą kontrolą społeczeństwa, W  tej in­
tencji, aby wedle sił zapobiegać ferow udn ustaw 
nienależycie obmyślanycn iub błędnie skonstnrowa 
nych, otwi&amy tamy pisma dla krytyki projek­
tów ustaw, tych przcdewszys;kie’,n, które za kre­
sem swym obejmują szerokie koła ludności. (Red.)

POU^TFK OD WZBOGACENIA SIE.
Minister Skarbu "*11 ósł do Sejmu m-ęizy bcztymi 

irmymi ustawami finansowymi, również Projekt us'a™ 
wy o podatku od wzbogaceni™ s:ę. Podatkiem tym o- 
błożone być rftają dwń kategorie osób (art. I): a) o- 
oby fizyczno, kto*-? są iv*a&cic.t i:<J <rrunt>w/rPców 

ł budynków; pciożonydi na c b s ^ z c  Rzeczyp snoli.ej 
a nabytych w c*sie  od 1. st/czira 1916 r do dnia 
. lis.opada 1921 — i b) esoby uzycznt, które w •*

kresie czasu od dnia. I. styczrAi 1916 r. aż do dmi ł, 
"stopaJn 1921 r. spłacfiy przed terminirm płatności, 
czę ;io w o  lub T. cajnśc; wierzytelności, obciążąjące 
hipotel„ r ^ruchomości do tych osób należącj-ch, nie 
zaciągając równocześnie ni-wycii 1’ ipotecznych zobow­

iązań i uż.n.ych. o jjc spłacone wierzytelności pot.'- 
st*ty prz d I. Stycznia 1915 r.

Od podatku powyższego są uwolnione fart. 2): af 
aseby, któro nabyły tik ruchomości nu zasadb.c tyawy
p wykonaniu reform y v.Vmej, fu t .p y i  ustawy o raąar.iu 
ęiemi żołnierzom W  P . ; b> oocok n ow cy i rcemigrun 
ci, którzy udowodn.ą, iż nabyli nieruchomości z t  śjtkI 
Łów przywiezionych do Poisri z ,a g r*iu c y ; c) osoby, 
które ^owodnlfc wykażą, 5? n a b iły  nieruchomości, 
oględnie spłaciły  ■ - iDizytelnpści ze  ś r o d k i  uzyska

nycłi W drodze realizacji majątku posiaaanego już w 
u *• *,rPÊ  1914 r. łub odziedziczonego pr-yd dn 

nabyau nieruchomości w zg!. spłacenia wierzytelności j 
i i  n ab yw cy  nieruchom ości, w  arb 1 lit. aj w ym ienio­
nych, za kw ot« mniejszą, niż 100.000 Mfc., o  ne naby­
cie nastąpiło w  1921 r .; 75 000 M k ., g d y  kupne nas i- 
P °  7 w “ °  r ,; 50-000 W!c-  Kdy to się .-.raJo w  1910
nr’ ioi/s "  n ,1S r' :. 25 003 w 1917 r: 12000w 1916 r. —  Również wolne są od podatku osoby, któ
r£ g a c i ł y  wierzy^ljjycffci hipoteczne, zaciągnięte przed 
I. siycrma 1915 ir. w kwocie rnniejaJ«i niż 25.00(1 Mi 
i=35.714 Koron austr.}.

Wysokość podatku określa projekt w  następujący 
sr-o: Osoby, które sakupiły nieruchomość w ję is
D PDcą tytulkm podatku 200 procent c*cy  kupna no 

^ 1 'K iy ch  do zapłaty długów. Ok łwhyw. 
^  pozmejszyan stawki podatkowe są mzrw i 

tfeL traiŁsaJfCJ' aokonanej w 1917 r. — 150 m
"  100 proc<* w 1919 r-«—  75 proc., w  I92u50 nmc.. w  1921 r. -  25 p r - .

K i t i o  Ł E 5W  Dziś, w  piątek, 2 0  bm. monumentalny film rosyjski w  6 -ciu akiach 
D U B R O W S K h  Dramat z życia rozbóin ka rosyjskiego —  wed»ug

powieści A L K sandha P u szk ina .

r.
mshshsm

Osoby zaś, które spłaciły '*derzyfc!nośd hlpotecz-
ni^żrnciąifnięle przed 1915 r., phtcą tytuicm omav.ia-ne- 
go poiaiku 25 proc. spłaconej wierzytelności, gdy spia 
ta nastąpiła w 1916 r„ 50 proc., gdy to się sffrfo w  1917 
r.. 75 proc. dja 1918 r., 100 proc. dla 1919 r., 150 proc 
d >■ 1920 r„ wreszcie 200 proc., gdy zapłata nactąp tu 
w i921 roku-

Dodatek pr>̂ 3 ’*s#y ma być obliczony przez same­
go podkmka i zapłacony bez osobnego wezwania i to 
pod rygoit-rri nadzwyczaj wysokich odsetków zwłoki 
(10 proc. miesięczna!). Ponadto winien jest płatek 
F'zesłać Izbie skarbowej szczegółowe obliczenie po­
ci itkri wraz z dowodem jego uiszczenia.

Proitkt lowyższy, który jest obecnie Przedm otem 
cbrad Sfcjrnu i został świeżo ponownie odesłany d.o ko 
pasji, nasuwa szereg poważnych refleksji. Celem usta­
wy jest zwiększen.o dochodów Państwa przez uchwy­
cenie podatkowe dwu form wojennego wzbogacenia 
się, Odrazu zauważyć jednak należy, że oba ,vypadki 
..wzfogPccnS się“  są cdmieimej natury i nie rł>ną ze 
wspólnego źródła. Co do pierwszego (nabycie nieru­
chomości w c/asie wojny) usiawodar.-ca wychodzi Z 
założen a. że tego rodzaju transakcje były dekonywar 
ne z reguły przez tych, których konjunktura wojenna 
nagie w-bogaciła i dlatego podatek ten jest w  gruncie 
rzeczy nową formą pydalku od zysków wojennych. 
Założenie tu jest słuszne; niewątpliwie snadna więk­
szość transakcji n eruchomościami dfźronsrna została w 
czasvc ',voj'y 'przez bogaczy świeżej daty. Kategorie 
kupujących, n>c należących do „nowobogackich**, u- 
walttia proj^ft od podatku zupełnie; odnośne w y h oe - 
nie wydaje s ę wystarczaj?ce. Natomiast wyuaje s'ę 
Kicsłusznem nieprzeprowauzenie podziału (przez zróżnt 
CCTwanie stawek podatkowych) nieruchomości na; v/ie> 
skie i miejskie, przyczem te ostatnie powinny r.odlcdz 
mniejszemu onedatkow niu. Nietyiko diatego, że w o­
bec u s t s o  ochrome lokatorów własność nierucuo- 
mtłści miejskich stała się niDum ius i że wskutek te­
go, ten, który w 1916 r. nabił nieruchomość miejską, 
efektywnie licząc, stracił na tej transakcji, ale f '«ze  
i z tego powodu, że w wielu miastach dawnego au­
striackiego zaboru pobierana bywa na rzecz gminy cv 
soŁmidi CPDts od t, zw. przyrostu wartości, przerzuca­
łeś z reguły ua Kupującego. Abstrahuje jednak od 
tych braków, które zresztą mogą być jeszcze napra­
wione, uzn ć należy, że Dodatek omawiany jest słu­
szny ł powaijen być uchwalony,

Inaczej przedstawia sk  spraw* s dntgą fom.ą po­
datku. Tu nie chodzi o obłożenie podatki, m bogaczy 
'"ojenuych, afe o  udział Państwa w  mpełme niezasłu­
żonym zysku, jakt Przypadł wslrutek dewaluacji walu­
ty właścicielom nieruchomości, obciążonych przedwo­
jennymi wierzytelnościami hiporecznymk Nierucho­
mość wartośd iip. 100 tysięcy koron, obc:„żoną hipo­
teką 50 tysięcy koron, możr.a dziś sprzedać za cenę 
około 10 mtljonów ma êtc, gdy cuug hipoteczny, poz»r 
nie niezmieniony, wynosi... 35 ryaęcy marek, a zatem 
cenę trzech par bucików! Przykłaa ten uimysławit jtk 
nIbr®ymi jest zysk dłużników fciputecznych t Jeżeli o- 
bliczymy go rasem w rautach całej Polaid, prrew; 1- 
s /y  on n»ewg .pliwie kitKakroC opecny dług Skarbu w 
Polsk. Kasie Pożyczkowej. Ten zysk niesłuszny nie 
może pozować niew^ zysknmy dla celów skarbowych

Państwa, jednakże nfgdj w  tej formie, jaką proponuje 
mb-sterstwo skarbiu

Dla schąrakteryzowarhi projektu ustawy \cysttru 
ę?-y r-fcnaczyć, ż j np. ktoś, kto odziedziczywszy w 
7921 r. stare Futro lub kilka ubrań, sprzedał je j z uzy 
slcrnej ceny spjacił przedwojenną hipotekę 70 tysięcy 
złotych koron— ten będzie wolny od podatku. Nato- 
rnia-'t z w p a  podaiek długoletni posiadacz listów za- 
stawnych (przedwojennych), jeżelj umorzy nimi hipo  ̂
tekę (bo któż będ’ ie w stanie wykazać ^dowodnie*' 
władzom ska bowym, źe odnośne listy leżały u niego 
w  biurku od szeregu lat. a, nie zostały kupione spe­
cjalnie do spłaty hipoteki).

Równ'cż ten. kto przy sprzeda *y Hlerudiomości 
na żąd nie nowonabywcy 0'est to regułą, gdy nabyw 
cg bywa Skarb Państw*) zapradł i wyKrcślił dług hi­
poteczny. — taki podleca pooatkowi; wolnym zaś jest 
od iiocDtku t ki sem sprzedawca, guy pozwolił sobe 
potrącić hipotekę (o^cywiście w itonuiwlnci wartaśd) 
z cdny kupna,

Nie chcąc mnożyć tak eh przykładów i w c 1 odzTć 
w szczegóły projektu- ograniczę się ao uwagi z^sadnj- 
czej natury. Sprawa, wierzytelność' przedwojennych 
iest Kwestją dcn.osiości ogromnej. Będzie ona rruis ik? 
być p.zędzej czy później,*w każdym razie przy wpro- 
 ̂ adzanhi nowej waluty', w całej rozciągłości załatwio­

na. Zyskom niesłusznym, idącym w seiki miijąrdów 
marek z jednej skony, odpowiada r^iynie wysoka, a 
niezawiniona krzywda drugich- Niech nikt n;e sąazD, że 
da się tę sprawę załatwić przez Prostą dewaiuację i od 
prawi z kwitkiem — sieroty, których ustawz zmusza­
ła dc lokowana majątku w  paryerach wąrtościow^di. 
wł^cicicti depozytów', ludzi wolnych jawodów, którzy 
Oicoce pracy' całego życia składali w  listach zasta­
wnych i wszystkich innych uczciwych pos^daczy w s 
lorów wyposażonych w „papilarne bezpieczeństwa**. — 
Gdyby tak się sDło. byłoby tn.dem daremnym przy­
wróć i  do życia sKarlaiy teraz zuPetrsie kredyt hipo­
teczny. — ten sam kredyt, któremu miasta nasze za­
wdzięczają połowę swei wielkości, * wsie — postęp f 
hultirę.

Tymczasem projekt ustawy' przechodzi nad temi 
z^gadnfen asni do por7'’ dku dziennego. Minister Skar­
bu oświadcza dłużnikowi hipotecznemu: zarłacłeś
dług swój dwiema tysiączneini tego, co pożyczyłeś, — 
dóróz Państwu podatek 2n.)-proccntowy i tak zarobisz 
jerzcze 99 procent pożyczonej sumy. A wiceminister 
Markowski otwarcie oświadcza, że mylnym byłby 
wniosek, jakoby Skarb powinien s'q podatkiem podzieu 
lić z tymi, którzy przez dewaluację pieuiąaza zostali 
Pokr7y>vazeni.

W ten sposób jednak przesądza s:ę dzśś już kwe­
stię, które; rozmiirów { ważności M'flist?rstwo widocz 
nie n!e dostrzega, Tylko brakiem jak cgoKolwiek pla­
nu w lewestji reformy waluty można sobie wytłuma­
czyć ge«ezę tej części piojektu ,,podatku od wzboga­
cenia się“ .

•Ale krótkrw^rwfj zwykło mśc:ć &e sroaze, .le­
żeli projekt ten stanic się ustawą, przyjdzie czas, kia.* 
dy powiedzą o nim sami nasi ustawodawcy, iż był naj­
większą bezmyślnością, jaka urodziła się w  xmay.hu 
przy ulicy Wiejsk:ej. Dr. Roman Kordys.

(P. S. Nie od rzeczy będzie może dod^ć, że oma- 
wżany proiclct spr*-*’ podpisanego w mczem nie dotyka)

JACK LONDON.

\  \ d a le k im  Irra ja .
—JE— li

ffac icitfim Niedźwiedziem** ogarnęła podróż­
nych całkiem posp^it.z trwoga przód „nieznanymi 
kraami**, i „wojażerówie** taczęli umyKać. Foit Do_ 
brej DMłzięi Wdział już tylko ostatnich { najdzielniej™ 
szych, zgiętych nad kiami iiolowniczemi, gdy mozolili 
i ę  w dól rzeki, Którą tak zdradziecko mknęli. Jan 
Baptysta jeden pozostał. Czyż me Przy4<igł, że zajozie 
choćby do wiecznych lodów?

Teraz piinie studjowano mapy, pościągane * róż­
nych stron. Czuli oni potrzebę pośpiechu, gdyż słońce 
jttż przeszło Pr^ez przesileric dnia z nocą i z'm i za­
chodziła. Idąc brzegiem zatoki, gdzie. Mackenzie wpa7 
da do oceanu północnego, weszli w  ujścD rzeki Uttle 
Peei. Teraz rozpwczęła się twarda praca w gó 'ę rzeki, 
a obydwu „niezrozumianym** gorzej powodziło się jak 
zwyczajn.e. Te hny holcwtuczę i rriosła i znowu inne 
liny — te tortury wywołały w  jednym głęboką od­
razę do wielkich hazardów, a dla drugiego stanowiły 
plomicany tekst prawdziwej romantyki tego przedsię­
wzięcia.

P.c wnego dni* powstał w nich bum. ą ootr kto 
wani grubiańsKo przez Jana Baptysię, skręcili się — 
jak robaki. Ale ten Pół cywilizowany niegodziwiec wy­
łoił im skórę co wlazło, i odesłał do roboty, potłuczo­
nych j skrwawionych. To pierwszy raz, że ktoś °b-‘ 
szedł się z nimi — PO męsku.

Opuściwszy swą barkę u. źródeł Lfttle Peei, re­
sztę lata sfędzhj v  irSejkim porcie, gdzie Mackeozśe

toczy swe w ody d ° W est Rai. Ta mała rzeka zasila 
Porcupme, która znowu łączy Yukon, gdzie potężna 
droga prowadzi na wyprawy do biegun* Północn:go. 
Lecz on- w wyścigach s zimą P^egiali • "ew nego  
dnia przywiązał; tm twę do grubej g n ą c e j  bryły Jodu 
! wyładowali swe rzeczy „a  brzeg. Tej nocy rzeka 
tratwę ścisnęła i ir-rRiskafa częściowo; następnego 
ranka zanurzyła się na uobres.

—  Nie możemy być dniej jak czterysta mil od
Yukon __  zakonkludował Sleper, odmierzając; końc;m
palców skalę na mapie.

‘  Narada, w  której nasi dwaj nteorzacowani stękali
z powodu oczywistych jakoby niepowodzeń, miała
ńę ku końcowi.

„Zatoka Hudsońska już dawno temu. Nie używam  
teraz*. *Jana baptysty oaciec odbył wyprawę dla spół­
ki skórników w  dawnych czasach, przyp^lkiem zna­
cząc ślady pa.ią odmiożonych palców u nóg.

—  Cierpi na myszkę w głowie —  krzyczał d n v  
gi, —  Ani śladu białych nie ma tam.

Sleper zaś oentencjonalnie dojaf —  T o prawda, 
małych nie ma śladu; lecz to tylko 500 mil z Yukcw 
do D iw sojl Powiedzmy dobry tysiąc stąd,

WeaiherDec i Cuthfest jęknęli społem. —  Ileż to 
czasu .zabierze, Baptysto?

Półkrwi-cźłowiek zastanowił s$ę chwflę. —  T w a -  
d y  orzech do zgryzienia; * dziesięć, dwadzieścia,
czterdzieści, pięćdziesiąt dni. Czy dzieci dojdb (tu
wskazał a& naszych .^niezrozumianych") nie mogę po­
wiedzieć. Ja tam w tern Piekle zamarznę; ja tarr n,e.

Robota śniegowców i chodaków ustała. Ktoś 
wspomniał nazwisko jakiegoś nieobecnego członka,
Który wyszedł ze starej chałupy zwabiony ogtusm 
obozowym i złączył się z nimi. Chałupa była Kd«a . 
r tych tajemnic, któro czają się w tajnikach północy, 1

zbudowana kiedy i przez kogo, nikłby nie umiał po 
wiedzieć- Dwa groby, w zn iesie  z kamienia, m*że 
zawierały tajemnice pierwszych tych podróżników. 
Ale czyja ręka zgromadziła kamienie?

Czas nadszedł. Jan Baptysta zaprzestał składania, 
UPrzęzv i psa, mimo jego szamotania się, spiął, w 
śniegu. Kucharz mocno protegował z powodu zwłoki, 
rzucił kawał rłonihy w hałaśliwy garnek z fasolą, po­
tem skupił się znowu. Sioper ułożył się v jego nóg. 
jego ciało tworzyło Pociesznj kontrasr do zdrowych 
fizjognomji ..Niedocenionych". Źóity i słaby, uciekają­
cy  od południowo-amerykańskiego siedMoka tebry, nie 
przerwał on jeszcze swego biegu wskróś stref { był 
jeszcze zdolny podołać tnaciorti wraz z tamtymi. Wa­
ga jego wynosiła prawdopodobnie 90 funtów JUŻ W rai 
Z ciężkim kordelasem do polowania i siwiejącą ozu 
pryną, mówiącą ( młodości, co mitięfa bez śladu, 
$  wieże muekuły każdego z nich tak Wea+herbe‘go, 
jak Cuthfesta były dziesięć razy większe, jak ich za­
miary: lecz ten mógł zapędzić ich w kozi róg w cią­
gu jednego dnia podróży. I przez cały ten dzień d o . 
kuczaf swym silniejszym koiegom, podżegając ich da 
zaryzykcwaula jednego tysiąca mil, a więc najtward­
szego znoju, jaki tyikc można sobie pomyśleć. Był 
op wcieleniem nifnoknńt swe' ran- i staroteuteń' kiej 

'Ciętości, pobitej żwawą chyżośdą chwytu i rzutu 
Yaokesa. trzymał ciało w niewoli ducha,

— Wszyscy cfa którzy są z* tent, by iść z psa­
mi naprzód, skoro tyiko lody mszą, niech rzekną 
„tak“ .

—  Tak —  krzyknęło ośm głosów, głosów prze­
znaczonych na m, by wlec za sobą ślad przysięg* 
przez kill,* seiek mil trudów.

(C. d- nJ
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Borysław w  styczniu.
Zagiębie borysfawSKie stanów! w Małnpolsce naj- 

pońatniejszc podfożc dla ruchu komunistycznego, fa 
. to tak z powodu większej ilości TODotników, wśróa  

których prym wiodą nasi „neutralni**,, jakctcż bliskości 
Czechosłowacji, skąd zalewają nas agitacyjną b.bułą 
bolszewicką I SKąd płyną znaczne funausze n» wrogą 
ag.la^ę.

Za czasów rządów ukraińskich w Borysiawi:: spo 
ieczeństwo żydowskie stanęło bezsprzecznie Po stro* 
me „Ukrainy** w imię dewizy: „kto silny, wmu się 
kłaniaj“ . Chodziło im nadto o wielkie korzyści mate­
rialne, które łatwo było osiągnąć w czasach zupełnej 
anarchii.

Po upadku „Ukrainy1* i wkroczeniu wojsk eol­
skich do Wscnodr.iej Małopolski dawniejsi „ukndno- 
file“ przedzierzgnęli się z Początku w  rolę „neirtraf 
rsych obserwatorów". Przyglądając się jednak tytanicz 
nym zapasom Polski z molochem bolszewickim, zli- 
kwiaowaii swe niepraktyczne uczucia ukrnnofilskie i 
ulokowali je na rozkaz finansjyy żydowskiej z. New- 
Yoiku i Berlina w  ąfcjach bolsze wickich, spodziewa­
jąc się nadzwyczajnej zwyżki.

To też od jesieni r, 1919 daje się zauważyć Vśród 
proletarjatu żydowskiego w  Borysławiu silny, podzie­
mny ruch komunistyczny, ktorego ośrodkiem stało się 
stowarzyszenie „Naprzód-Yorwarts" w  Borysławiu. 
Tutaj zgrupowali się wszyscy ,.neutralni*, nieprzychyl­
ni rządom polskim 1 w ciągu roku 1919 po licznych 
dyskusjach i korespondencjach z osławionym waiszatw 
sktm „Bundem" podzielili się na nieznaczną prawicę 
(która webec wojny bolszewicko polskiej postanowiła 
w'dalszym ciągu odgrywać rolę neutralnych obser­
watorów) oraz na liczną energiczną lewicę, dążąca do 
zlania się z „Bundem-* warszawskim | stojącą na grun 
cie Ill-ciej międzynarodówki.

Zwyciężyła lewica i odtąd stowarzyszenie ^Na­
przód'* nosi urzędową nazwę „Voi wlirts-Bund*' w Bo* 
rystawui.

Wyra-rem tpatrjofyczuych uczuć, jakie ożywiały 
członków „Puudu" borysjawskiego, były liczne jedno­
myślne uchwały, zapadłe na zcbraniacn członków w 
jesieni 1919 i zimie 1919/70, które zgładzały swój ak­
ces do Ill-ciej międzynarodówki, wzywały członKÓw 
do organizacji ruchu KOimin:*tyczne.go. rozszerzenia 
pism agitacyjnych komunistycznych jak „Komutiislł > 
sche JugencT* itd,

Rzecz charakterystyczna, łe  najgorliwsi yrupan*- 
torowie idei komunistycznej byli równocześnie człon­
kami i bardzo gorliwymi pracownikami w  stcw&rzy. 
szeniu ,-Poale-Zion“, a w ;ęc członkami dwóch na po­
zór ą  rztxżnjrch ze sobą Partji, w rzeczywistości (je­
dnak jednolitych, gdyż komunizm stanowi dla żydew  
stwa tylko środek do dopięcia ukrytego dla ,,gojów" 
celu. Tym celerr jest zn-esienie granic narodowościo­
wych i wyznaniowych pi zez wprowadzenie walk kla­
sowych w  łonie poszczególnych społeczeństw, a zwła­
szcza w Polsce, wywołanie anarchji i opanowanie ząpu 
tralizowanych J ubezwładnionych w  ten sposób naro­
dów za pomocą kapitałów bolszewicko-żydowskich.

W  ciągu kilku miesięcy r. 1920 energiczna lewica 
b-jrysławska tak dalece skonsolidowała się l tyju zy­
skała zwolenników wśród mas żydowskich, że w dniu 
1. maja 1920 na zgromadzeniu ptibliczneni Pn agitacyj- 
rej mowie Mozesa Freijicha uchwra]ono jednomyślnie 
rezolucję —  naturalnie w /.argonie żydowskim —  ja- 
dem nienawiści tchnącą do państwa polskiego, wzy­
wającą do rewolufcji społecznej w imię szczytnych za­
sad komunistJ cznych i zaprowadzenia ustroju scołccz* 
nego na wzór Rosji sowieckiej.

Po rozwiązaniu stowarzyszenia „Vorw arts-Bund" 
w Borysławiu komuniści miejscowi wprawdzie stracili 
główny punkt oparcia, jednak nie wyrzekli się dalszej 
wrogiej dla państwa polsk^go działalności, Postano­
wiono działać więcej konspiracyjnie, organizować się 
pod pokrywką związków zawodowych robotników 
żydowskich i uświadamiać jak najszersze masy prole­
tariatu żydowskiego przez wykłady, odczyty, broszu­
ry il *• P.

W  tym celu sprowadzano rozmaitych referentów 
„powiatowych", a między innymi Dr. Naglera z Wie­
dnia, redaktora komunistycznego czasopisma wr Wie­
dniu Pt. „Freie Tribune**. Referent ten w  maju i c^er-- 
wcu 1C2G w Borysławiu i w Drohobyczu na pojfnem 
zebraniu robotników i inteligentów żydowskich óma- 
\V>?.1 —  jak stwierdził podczas rozprawy główwei je­
den ze świadków —  sprawę przystąpienia prolotarjaw 
tu żydowskiego do lli-cuej międzynarodówki i raju 
bolszewickiego. e

Przeprowadzona śledztwo wstępne, a następnie roz­
prawa główna przed przysięgłymi w marcu 1921 prze 
c.w  Dr. Naglcrowi zakończyła się wyrokiem uwalnia­
jącym.

Dr. Nagler ■/ patentem człowieka niewinnego j mę­
czennika w imię „burż.uazyjnej" Polski wyjechał po 
wyroku do Rygi i Moskwy, gdzie był na zebraniu III. 
międzynarodówki i miał przyjemność uścisnąć dłoń 
Trockiego i Lenina. Stąd przesłał swym współwyznaw­
com ze Sambora i Borysławia wyrazy serdecznego 
pozdrowienia i zachęty do wytrwania w  dalszeg walca.

-------------------------------------     -T------------------
W  r. 1920 nastąpiło zbliżenie się Ukraińców do 

preRtarjatu żydowskiego w zagłębiu bory Sławskiem.
.Rozpoczęto bałamucić bezkrytyczne masy prole­

tariatu boryslawskiego za pośrednictwem płatnych a- 
gentów bolszewickich. 1 rzonem całego ruchu stał się 
związek zawodowy robotników żydowskich, grupują­
cy się w  lokalu Spieglera w  Borysławiu ul. Wolaniec- 
ka. Tutaj ku.to skrytobójczą broń przeciw Polsce, tu­
taj był skład niedozwolonych druków i k®iążełf komu­
nistycznych, tu schodzili się na „rendez-vous" dzia­
łacze żjdow scy i ukraińscy, oiąnyślając najskutecz­
niejsze sposopy organizacji i płodnej agitacji boisze 
wickiej.

Na widownię wypływają nowi przywódcy luchu 
komunistycznego, którzy w lokalu związku zawo<u». 
wego robotników żydowskich pod pokrywką omawia 
nia interesów zawodowych omawiali sprawę wywoła 
nia rewolucji społecznej w Polsce na wzór Rosji s»- 
w.-ckiej i wprowadzenie w* Polsce takiego samego u- 
stroju politycznego.

Miescowe koto kamunistyczre wybrało na dele­
gata dc okręg, koła komun, z siedzibą we Lwowie 
towarzysza Michała Glińskiego.

Najbliższe filje zagraniczne komun. Pyły w Praż 
dze i Ungwarze, skąd za pośrednictwem chłopów, 
mieszkających w pasft granicznym i kilku żydków, 
jak «p. Chaim Chi] kelner w Tmce, Abraham Schwar* 
mann cukiernik  ̂ Tarnopola itd. sprowadzaną (książki 
ł broszui-y komunistyczne.

Bibułę tę sprowadzano bądźto w e workach z kar­
toflami, bądź też jako towary galanteryjne w  niezli­
czonych tysiącach egzemplarzy. Nastręcza? się więc 
dobry zarobek dia całej falangi pośredników, którzy 
za przewiezienie jednego lub dwu pakietów a 10 kg. 
pobierali w  jednym dniu od kilku do kilkunastu ty­
sięcy marek opiócz djet i kosztów podróży.

W  pierwszych miesiącach r. 1921 komuniści bo- 
rysławscy działają jeszcze w ukryciu, organizują się 
wewnątrz, a tylko od czasu do cz isu wysyłają m  
zgromadzenia, zwoływane przez PPS. w  Borysławiu 
swoich mówców.

Robota szła prędko i gładko tak, że z końcem 
kwietnia br. na zgrom?dzen’u komu-istów w  lokalu 
związku zawodowego robotników żydowskich uchwa­
lono porzucić rolę spiskowców, wystąpić z otwartą 
przyłbicą w dniu 1. maja br. i urządzić Publiczny ma­
nifestacyjny obchód.

W  dniu 1. maja 1921 odrębnie od zabrania PPS- 
odbyło się zebranie żydowskich robotników w lokalu 
związku zawodowego w domu Spieglera, którem 
Maks Barchacz przemówi’ w  duchu komunistyezuo- 
boPzewickim i wrogim dla Polski. Następnie ilum, li­
czący kilkaset głów, riiszył z rozwiniętymi transpa­
rentami na Plac „pod Debrą", gdzie demagodzy Mi- 
ctffcł Gliński i Mieczysław Górecki (ścigany ILitanu 
gończymi) wzywali zebranych do wywołania w  Pol­
sce rewolucji społecznej i zaprowadzenia1 ustroju b«ł 
szcwickiego

Ze sposobu organizacji I metod walki klasowej 
miejscowych komunistów w  Borysławiu można w y­
wnioskować, że ich Praca oparta jes* ściśle na wska­
że wkach, zadanych w broszurze „21 warunków rw- 
leżenia do partii III. Międzynarodówki".

Z ziemi podolskiej.
(Korespoadcncja własna*.

Złoczów, 15. stycznia 1922. 
(Dola kolonistów. —  Wtec. —  L życia Towa­
rzystw. —  Samorząd miejski. —  Wytyczue ceny.

S-godz. ddeń pracy).
W (ostatnich trzech latach powstajb w naszym 

powiec;e kiika kolonji polskich, jak: Ryków, Różawcr 
la, Bortków, Knrolówkas Maruszka, Żł^by. Niektóre 
z nich Przy po.nocy Inspektoratu pomocy romej już 
się jako tako zagospodarowały, inne zaś cierpią wielki 
niedostatek. Do iycb ostatnich należy kolonja Różawo- 
Ia, która powstała z rozparcelov ania części obszaru 
dworskiego Firiejóuka obok Krasne&ot. Parcelację 
przeprowadzało lwowskie Towarzystwo agrarno-psad- 
n;czc, obiecując kolonistom z?ołe gór*', j»k pob*idowa- 
nie studzien, budynku szkolnego, krściół’ :a, ułatwie­
nie w nabyciu taniego materjału na budynki itp. Nie­
stety Tow. agr.-osad. żadnej z tych obietnic nie do­
trzymało, wskutek czego parcelanci znaleźli się w  po­
łożeniu bez wyjścia. Polegając na zapewnieniu, że na 
nrejscu dostaną tanio jjudulęc posprzedawaji swoie bu­
dynki w miejscach, skąd pochodzą a nie doznawszy w 
tym względzie znikąd pomocy, musi t  nich wielu 
mieszkać dotąd w  ziemiankach. v

Niektórzy z kolonistów otrzymali znowu Swoje 
działki bez wszelkiego dojazdu i chyba na latawcach 
mogą się do nich dostać. To też panuje u nich wiel­
kie rozgoryczenie, a głód i choroby trapią ich nieli- 
tośc>\vie. Tutejsza Organizacja narodowa zajęła się Ja­
sem tych biedaków, a gdy w  Starostw,e i w  wo e» 
wództwie nie może niczego dla nich uzyskać, zamie­
rza odnieść się przez posłów do Sejmu o wydztną za­
pomogę. Wypada tu zaznaczyć, że Iow. agrarno- 
osadnicze, prowadząc w ten sposób parcelację, szko­
dzi ogromnie sprawie narodowej, gdyż, zamiast zje­
dnywać nowych osadników dla kresów, tylko ich od­
strasza » w rezultacie ci niezadowoleni i pokrzywdze­
ni parcdaaci zmuszeni będą sprzedać swoje gospoaar

•stwa rusitiorp- T?k więc ziemia, która była w rękadi
polskich, przejdzie z winy spekulacyjnej parcelacji w 
obce ręce.

Dnia 27. grudnia ub. r. odbył się tu spraniem Oi ’ 
ganizacji narodowej wielki wiec w sali .Sokoła" w 
sprawie „terytorialnej autonomji" Wschodniej Małopol­
ski, na którym uchwalono znaną rezolucję przeciw te­
go rot!? aj u zakusom pewnych stronnictw' politycznych. 
Na wiec ten przybyłe bardzo wielu polskich włościat 
z powiatu, natomiast miejscowa inteligencja jawua się: 
wcale nielicznie. Czyżby to bvły reminiscencje z  cza­
sów austriackich?

Życie tutejszych Towarzystw kulfw-dito oświato • 
wych bije dość żywem tętnem. Na pierwszy plan w y­
bija się Okręgowe Towarzystwo Rctnicze, które dzia­
ła na wsj i jednoczy polskie włościanstwo w  Kółkach 
rolniczych, a liczy ich 56 w powiecie. Na najbliższy 
okres czasu zapowiedziało 3 kursa z dzieciziny rolni­
ctwa, hodowli, sauownictwa, pszczelniciwa } handlu 
w Oleska, Krasnem i Złoczowie. Również ruchliwą 
jest „Narodowa Organizacja Kobiet , która otworzy­
ła pożyteczną instytucję szwalnię dla dziewcząt wie; 
skich. Tow girnn. „Sokół" konsoliduje się bardzo wy. 
raźnie, czego dowodem był wspólny opłatek, przy bar­
dzo licznym udziale ruhów i druhiń. Na dru^a j>o- 
lowę stycznia przygotowuje „Sokół" wspólnie z Kół­
kiem młodzieży gimnazjalnej ur«_zybty wieczorek 
styczniowy. Miasto nasze stało się też siedź bą okrę­
gu sokolego, do którego należy kilkanrćcie gnWd.

Korespondencja n.oja nie byłaby zupemą, gdybynt 
nie poruszył spraw miejskich, samorząd miejski pro­
wadzi suchotniczy żywot: niema Rady gminnej, go­
spodaruj? się kdka lat bez budżetu, a w  kasie miej­
skiej zawsze pustki. Doszło do tegc. że miasto rns raa 
funduszu na zakupno opału dj* £zkóf i że rodzice, Po­
syłający dzieci* do szkół uchwalili na zwpłanjTU w 
tym celu przez nauczycielstwo wiecu dobrowolnie się, 
opodatkować, byle tylko zapewnić swym dzieciom re­
gularną naukę. Lecz finansowy efekt opodatkowania 
był taki, że zebrane fundusze wystarczyły na dwa nbc- 
siące, wskutek czego już obecnie była dłuższa przer­
wa w  nauce, a od p< Iowy lutego szkoły będą pra w- 
dopodobnie zamknięte. Od kilku miesięcy wakuje po> 
sada rządowego komisarza miasta, a odnośne władze 
nie mogą czy nie chcą tego szkodliw ego dla miasta 
problemu rozwiązać. W  ostatnich czasach krążą po­
głoski, ż.c Wojewćdzrwo tarnopolskie upatrzyło już pe­
wnego emerytowanego starostę na komisarza —  °by 
nominacja ta Przyszła jak najrychlej 0P skutku.

W  tych dniach powiatowa Komisja dla badan*# 
cen ogłosiła ceny wytyczne na styczeń. Porównując 
wn cennik z cennikiem lwowskim uderza w  oczy, że 
ceny Wytyczne szczególnie dla towarów kolonialny cL 
są w Złoczowie c  30 do 40 proc. niższe, niż we Lw o­
wie, a przecież kupcy tutejsi zaguPują te towary we 
Lwowie, jakże więc mogą, chociażby nawet przy u- 
względnicniu niższych cen hartownych sprzedawać to­
war te znaczną stratą ajatego, że Komisją dia badaakt 
cen. cen tych w*caie nie badała. Ma to ten skute!:, że 
towary albo znikają ze sklepów, albo kupcy sprze- 
dają je tylko zaufanym, wieś zaś zaprzestała dowozić 
swoje prrdukta na targ. Wydaje mi się, że w  tym 
wypadku wykonanie ustawy o zwalczaniu lichwy i 
podbijaniu cen jest źle Pojęte i nie prowadzi de celu. 
problem drożyzny bowiem związany jeet ściśle z ca ­
łym szeregiem czynników i warunków ekonomicz­
nych. tak, że ustanowienie cen dla kilkunastu czy kil­
kudziesięciu artyKfłów a pominięcie innych przyczyn 
drożyzny wcale nie zmniejsza.

Drugą sprawą, która naraża handel na szykany 
ł tnatcjalne etratv to iest t?u s-^ofPiop.y dzień Pracy. 
Tutejszy Wydział Rady powiatowej wyznaczył ten < 
godzinny czas bardzo tiieUTtunuic, uo trzy da, w ty­
godniu, jako w  dnie targowe mają być sklepy otwarte 
od godz. 9 do 17 bez przeiwy, zaś w inne trzy dni 
od 9 do 18 z jednogodzinną przerwą. I rzecz gorjra za­
stanowienia. że żadnych ustaw nie wykonuje się z ta­
ką śc-słośdą i punktualnością, jak wlaśnte tych dwu 
wspomnianych, jatc gdyby od nich zależała cala nasza 
przyszłość. skk
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ZAWIADAMIA
że w e środę, 25 bm. o  godzinie 7 30 wie­

czorem , odbędzie się

w  teatrze „Now ości"
przedstawienie operetki

t
n

Snrzedaż biletów dla pracowników  pań­
stwowych p o  cenach zniżonych w  biurze 
N. U. Z. A. ulica Jagiellońska 7, od  
n338 piątKU 20 b. HI.
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„SLÓWO POLSKIE" er. J8 z diiTa 2L styew a

dramat w  3 aktach Ii. loseaa.
Patrząc onegaaj na „Norę", ^oznawaiem Podo­

bnych trochę uczuć, jak Tadeusz po wyszoiegcwaniu 
przykrej tajemnicy Telimeny: zmarszczek. Cóż robić! 
Nie wszystko w nieśmiertelnych ludziach jest nieśmier 
telne. A ,.skowroncczek“ ibsciowski ma Już bądźeobadź 
po czterdziestce, więc i dziwić chyba nie powinno 
lekkie uszkodzenie tej nieguyś wielkiej urody, zwła- 
rzeza, jeżeli kosmetyka teatralna, mająca ją podtrzy­
mywać, nie jest pierwszej jakości.

Dość, że „zav.:i[jzato“ coś w tym nienajgorszym 
zresztą spektaklu, przeciwnie, rozporządzającym nie­
zmiernie inteligentną przedstawicielką głównej osoby. 
Coś we wnętrzu sztuKi raczej psuto się t zawodzuo 
rzewnie, ale i niemile, jak w starym, za długo nakrę­
canym zegarię. Nie wiem, czy to wina błędów litwo­
ru, powszechnie znanych i w  krytyce mogących już 
uchodzić /a htetoj-yczne, więc czy -ażą widza, na- 
wykfego dc* skupienia i prostoty tych dzieł, w których 
przejawia się Ibsen istotny, pozostałości teatru fran­
cuskiego, ostatnie tu i ówdzie rozbłyski ćcz mnzy lek­
komyślnej, przepędzonej następnie jja cztery wiatry 
prze* najsurowszego, najmniej o zewnętrzny powab 
dbałego ze seemcznych pisarzy. Może też z tego bo. 
jowego dram: tu, nie w tern znaczeniu bojowego, jak 
f o niegdyś rozumieli tcatralm sędziowie i podsędko- 
wie, wysterka za gwałtownie, bez przy rodzonej s~tu- 
kom ibsenowskirn powściągliwość. „prawda", scho­
dząca hałaśliwie na widownię i wszystkim zgromadzo­
nym ita niej razem ł każdemu zosobna wkrzykująea 
się nieprzyzwoicie w  uszy.

M>nęły czasy, kiedy „Norę* ubierano t jednej 
stromy w  aureolę, a obrzucano z dmgiej kamieniami, 
zresztą nie trafiając anj razu. Przeszłością, grunto- 
wme minioną, jest peuanck1 sąd Laubcgo i ootrt sędy 
innych, mniejszych, niż Laube, o  tej „wiewióreczce", 
która r°d koniec sztuki Zdradza za wyraźnie — tre­
surę i ostrzejsza od zarzutów odpowiedź na nie Ibse­
na, Nienmie] do przeszłości należy swawolna zgoła 
interpretacja sztuki o  narodzinach człow ieczeństwa 
w błahej, kobiecej półduszyczce, usiłująca nacnyLić 
sens tego naprawdę wielkiego zjawiska ku krzykliwej 
kampanii Berlińskich feministek. Dziś wiemy, czem 
jest bohaterka tej niby bolesnej, niby do smutku ąa- 
eńkającej usta sztuki, a napi*wdę sztuki wyzwalają­
cej i ~adosncg, bo bogacącej wiarę w Norę-człowieką, 
przed spuszczetiiem kurtyny zrywającego się do lotu 
prawdziwego, i »  prawdziwych skrzydłach po okre­
sie niepotrzebnego fruwania w  domu-oadełku, po pta- 
szkowatem żyda  na drutach mężowskiej klatki.

Zbyteczny b jłb y  obecnie komentarz do tego mi- 
iiiaturowcgo zrazu dramadku, który potem może su 
sztywnie, może zbyt nauczycielskim gestem rcez 
wiera arcypisarz szeroko J czyni w łańcuchu swojej 
postępującej działalności scenicznej ogniwku nie do 
zastąpienia  ̂ jako akt na ziemię wstąpienia po rbzhasa. 
uych. wysoko szumiących w powietrzu potzjodra- 
tnacii, jako utwór, wprowadzający dumme saurorzą 
ciną aotąd- dusze ludzką w zależność od' stł spoleer 
nych l p. zyToch»i«jzych, żmudnie poznawanych’, jako 
dzieło rozmyślnego poszarzenia się i a»wszednienia 
niby, a naprawdę pogłębień»  pod tym munduneir 
powszedniości istoty bohaterstwa, jako niezwykle cie­
kawy wreszcie rozwojowy etap i łącznik między 
„Podporami 'społeczeństwa' a „Upiorami" ma ,,Nora" 
ustalone, dziś nie mogące przesunięciom żadnym ulec 
nneisce

Jeżeli zaś nie działa już na mnie tak, jak działała 
niegdyś, jest to sprawa najpewniej postarzenia się 
tych rewełacjinych ongi haseł, które rozpalała koio 
siebie. Dziś jej bunty zna na pamięć każda pensjo­
narka, a wrzący wątek jer skarg pa ustrój świata, 
wdany w dusze pokolenia, które dostarczało tej oskarży 
cielce słuchaczy, przetworzył i me wtem, czy popra­
wił, ale w każdym razie uświadomił na świecie wie­
le. Toteż męka Nory nie buuzi już dawnego oddźwię­
ku i ma w sebie snr-k anachronizmu, Jestta zrozu­
miała całkiem przeszkoda, pa ktorą nahafia w swojej 
droaze do widza dusza tej ostatniej „naiwnej", bez 
pardonu obdzierana ze swej naiwności: przeszkoda 
do przewalczenia zapewne, tern więcej, że tak świe­
tnie, do ostatniego włókna przejrzanej kobiety prawie 
że spotkać nie można u samego Ibsena poraź drugi. 
Niemniej przecież coś obcego wtargnęło do sztuki: 
najpewniej spełnienie tęsknoty, obiacafące w  niwecz 
te wielkie niegdyś pełne krwi i łez głosy, którymi 
rozbrzmiewa „Nt>ra“ , zamieniona obecnie ra iakąś 
powtórkę z historji duszy ludzkiej, na urywek z wy­
kładu, pobudzającego zawsze dc. — niecierpliwości.

U nas wykład ten zajmującym uczyniła pani Łą­
cka. Pfzedewszystkiem P> zez narzucające wę porów­
nanie jej obecnej Nory ze znaną nu z przed w ojn y  
Istotnie postęp jest zadziwiający. Wówczas niedoświa- 
< tezo na, samym tylko wdziękiem utrzymajętca się na 
"-.owrerzchni sztuki astorka „wykładała" Ibsena, dzis 
gra go. Ora w  szlachctnem zruczennt tego słowa w 
eksjwzyoji, potem kiedy śliczne loki Nory mierzwią 
się, a uśmieszki jej ma zluzować gnjza, „gra" zewnę­
trzni e, poza duszą, niemniej przecież kunsŁiowtsie i fcr 
teiesająco. Do Nor wogóle teatr eolski nic wiał szczę­
ścia Ośmielę się tu napisać, że P»za jedną ZapoRką, 
która po mistrzowsku dawała postać rozwojową, ale 
całą, pie pękającą w połowie sztuki, me podzieloną 
na dwie Nory- komnayjkową j uroczyście wyzwala­
ną, nie dokazała tego żadna z polskich aktorek.

Towarzystwo nani Łąckiej nie dotrzymywało kro­
ku głównej postaci. Jeden może Tański, aktor miły-, 
bo powściągliwy, grający zawsze z sardyną, nie raził 
swotm Rankiem, choć nie wygrał istotnego jego mę­
czeństwa. N’emnk|i panj Wieiand ocalicr jako tfiko 
swoja sceniczną postać tokiem i rozwagą. „Noro, ja 
cię nie rozumiem" —  mówił Rygier i zdaje mi się- 
że nie mówił niesłusznie. Pan Szkudelski rtraszył śli 
czne dzieci Nory brodą. Przypominającą żywo mo­
tyw zbójecki z „Powrotu taty“.

____________ » Stanisław M»yxowrłu,
jar' - .*•

ka i sztuka
* Nowe syiofoujc nołsliie. Dt. Łucjan Kamieński, 

dyr Akademii muzy ornej Poznańskiej pracuje m d 
jyiiifonja. Dr. Adam Sołtys prof. kompczyci w  
Konserwatorium Iwowskiem kończy drugą symfonię.

* Kateurą muzyitoiogji w Poznaniu, Uniwersytet 
poznański powołał na katedrę muzykoiogjt znafcons1- 
tego muzyKoioga dr. Łuciana Kamieńskiego.

* Adam Dołżvckł, dyr. i .Kapelmistrz Opery w 
Poznaniu dyrygować będzie jako gość kilkoma kon 
certami w  Warszawie, Krakowie. Lodzi i Berlinie.

ę Grzegorz Fitelberg cnakom ty polski kapelmistrz 
dyryguje nheento w Londynie, skąd uda się na sze­
reg goścatnych występ6v/ do Paryża j Hiszpanii 
Zatować należy iż V, atszawa. gaaie Fitelberg dy­
rygował szeregiem koncernów Filharmonii, nie 

zdołała zapewnić znakomitemu muzyków? pola du 
owocodajnej tteiafłalności.

* W  Ameryce Północnej koncertują obecnie pol­
scy wirtuozowie: Artur Rubinstein; Paweł Kochań­
ski z oibrzj miem powoczemem.

* W  Warszawie wykonano symfonie E. Młynar­
skiego p t Polsga. Tamże odbył się koncert symfo­
niczny. na którym wykonano kompozycie młodego
kompozytora polskiego Ludomira Rogowskiego 

wykazujące wielką barwność kobry tu instnimeiita- 
cyjnego.

* Nowa opera K. Szy.nanowskłeąu W  Lcmaynfe 
w Covent Garden-Opcra będzie w tym roku wy­
stawiona po raz pierwszy nowa' opera K. cwyiirano- 
wskiegc na tle orjaiialnem pt. ,,Pasterz" (3 akty). 
Libretto napisał Jarosław Iwaszkiewicz, do którego 
tekstów stworzył Szymanowski cykl pieśni pt. Pie­
śni „Muszzina Szalonego", odśpiewany po misuzo- 
wsku na ostatnim Koncerc e pam S Szymanowskiej.

* Trzęsą symfonię K. - Szymanowskiego wyko­
nano w  tym sezonie w  Londynie pod dyr, wielkiego 
kapelmistrza angielskiego Coats‘a, który kierował 

jej wykonan:em również w  Ameryce. Tenże sam dy 
rygent będzie dyrygował Koncertem symfonicznym 
w Paryżu, na którym wykonane będą wyłącznie 
symfoniczne dzieła Szymanowskiego. Szereg wybi­
tnych pieśniarzy i śpiewaczek we Francji. Angij i 
Ameryce wykonuje pieśni wielkiego kompozytora 
polskiego,

* „Pan Twardowski", balet Ludomira Różyckiego 
cieczy się ustawicznie powodzeniem na scenie opc 
ry warszawskiej, czego dowodzi liczba pi zedstaw-cń 
dobiegających siedemdziesięciu. W  prasie zagrań cz- 
nej odezo.rały się liczne pochwały oia tego dzieła, 
istotn'e rep. ezentucyy■ ego. Także ostatniu wydany 
przoz kopeniiagską firmę iiausena koncert fortepia­
nowy, tegoż kompozytora zdobył uznanić krytyki 
zagranicznej. Znany berliński krytyk muzyczny dr. 
Hugo Leśchtentrtt pisze: „TaMei muzvKi nie gapo- 
mma się nigdy. Dźwięk pełen pieszczoty, przepojo­
ny gorącą, weżbraoą uczuciem melodią, muzyka 
tak doirzałcj piękności, jest jaxby symboiem szla­
chetnej ouszy Różyckiego. Jego muzyka, to połącze­
nie słowiańskiej rnelancholji, polskiego wguća z w y- 
twortiością francuskiej tcchn,ud".

* W  Warsza ,'.ie wykonała f  ilharrnonfe pod dyr. 
F, Młynarsliego ponownie ix>&mat symfoniom ty L. 
Różyckiego „Bolesław Sm ałjr"  z wielkim sukcesem 
Również w tamtejszej Filharmonii wykonał doskona­
ły pienista .T, Turczyński r.owy> wydany w Lipsku 
u Han rena koncert fortepianowy Różyckiego z  wiel- 
kiem powodzeniem.

* We Wrocławiu wykcral pianista prof. Poźniak 
sonatę II. Szymanowskiego, którą tamtejsza Kryty­
ka muzyczna przyjęta z podziwem, nazywając «  
„dziekm rytanicznem"

* Union mnsiooiogitiue. Pod ta nazwa zatozono 
towarzystwo międzynarodowe dla poptorania zada/i 
muzykologii. Ne razje reprezentowane są następujące 
państw-a: HoLudja, Dania, Hiszpania, Szwajcaria. 
Norwegia. Szwecja, Uderza b̂ aJc Franci Angljt 
MToch i Niemiec. „Union" w ydaje swój biuletyn zaj­
mujący' się staiiem muaykologji w krajach przez się 
reprezentowanych. S:edzib3 Towarzystwa jest Ha­
ga Abonament kosztuje — 12 gflldenów hol.

* Nowe książki. „Bibljoiteka Polska" wydała świe­
żo Ber erka „Żywe kamieitife". Pascala .Prowincjał- 
ki" w tłumaczeniu Boya, Artura Górskiego, -lramat 
pt. „O Zmartwychwstań.e“  i Bunlkiew cza Witolda 
szkic monograficzny o Stanisławie Lentzn.
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Z N A K.
POWIEŚĆ,

• (Ciąg dalszyj
Z zapałem rącząt opowiadać o swych nadzie­

jach.
W Oięzewskbn zwątpienia jn^ydchły Mocniej 

zafęmiła krew, postawa wewnętrzna wyprostov,'a}a 
się, twarz nabrała wyrazu stanowczości.

Zdrowie przemogło zwydęsRo szturm zmęcze­
nia.

Fehks lubił sw ęgo pomocnika za jego  pracowi­
tość, pogodę i jasną prawość ms'śli. Znali się odda* 
wna, kieay Czernik, jako uczeń gśmnaralny,
borykrJ się z  nędzą, kuł, kuł, kuł —  szedł przez zn o j­
ne, dla niego pozbnwione rozryw ek lata studiów to. 
chmicznych ' diflat mizerne gToszó, Wpatrzbny w  
słońce upragnionej samodzielności. Dopiął w reszcie 
co)u. ZalożyT biura techn'czne, lecz i W tedy odm a­
wiał sobie w ygód , byle  tyłku pow iększyć szybko nr 
« ią c y  kaphah kupić posiadłość ziemską, udiarakte- 
ryzow ać się na hreęzkosicja. pracować i z szykiem 
używ ać. i; ' ii I

Gd> wvbiiotiła wojna, zajął się <Jostaivami ufa 
annji rosyjskiej. Ale tea odgło^ pienyszego su^ałit 
opuścił Czernika rpokói. Wojna pootwierała dusze 
ludzkie, naładowała je energią czvnu. 1 choć dostawy 
szły świetnie, inżynier zrozumiał, je sądzono mu inny

wziąć udział w  przewrocie światowym.
Szczególnie mocno wstrząsnęła nim wieść o bo­

jach Legionów Rilsudskiego. Uważnie przysłuchiwał 
sie wrzawie poienńcznej, omawiającej stanowisko na­
rodu, lecz jeszcze milczał. Czasem tylko prężyły mu 
się mięśme rąk, i wówczas, chwiejąc odumaną gło­
wo, szeptał do. siebie:

—  Wpina. No cóż, jak wojna, to wojna...
Przestał fnnowac nad sobą, gdy Komitet Naro­

dowy w Warszawie ogłosił, iż twurzenit, polskiej siły 
zbroinej, przeznaczonej do walki przecie Austre- 
Niemc nn, w swoje bierze ręce. Był to początek ^'pj- 
ny. Sprawa polska już wtedy stawała w blanku swej
i.rRdzjmarodowej doniosłości, tak, że nawet raąd ro­
syjski. chwiejąc się zrc«*tą i wahając, na tworcenie 
legionu polskiegu Komitetowi Narodowemu wreszcie 
zezwolił.

Zajrzał kiedyś Czernik do biura werbunkowego 
Widział, ak tłum młodzieży, orzeważnje rzem eślni. 
czej i włościańskiej, wielokrotnem kołem otacza! pitir- 
ka urzędników zaciągowych.

Podszedł do jakiegoś wyrusUu, cieiphwie ocze­
kującego swej kolejki.

—  M^y tu po co?
Zapytany wytarł starannie nos rękawem ku­

braka.
—  Do wojska, pani*.
—  Poco?
Ochotnik pomyślał, aż rzek*
—  Tak trzeba.
Czernik wzruszył ramionami i wyszedł z biura.
—  Tak trzeba —  powtórzył z irytacją w głosie.
Zawiódł ssę: oczekiwał ładnie brzmiacegc argu­

mentu, frnzesu, gestu.

j —  Tok trzeba...
Od togo czacu rachunki szły coraz gurzei Aż 

pewnego ranka oświadczył swemu pumocnika^i, że 
wstępide do legionu.

—  Poco ? — dziwił się urzędnik ułeco nawet prze­
straszony.

Czeriuk miał już gotową odpowiedź.
— Tak trzeba. Niech pan przy^gotuje się do obję­

cia dostaw i kierownictw a biurem.
Ulgę poczuł dopiero wtedy, gdy się znalazł w 

obozie puławskim. . Za Pa kos ław został chorążym. 
Przeszedł przez ogień szykan, jakich żołnierzowi pol­
skiemu nic szczędził rząu rosyjski. Im krwawsza lnrp 
pożarów przyświecała odwrotowi armji, im większe 
straty ponosiła drobna leg'b. tem Częściej Czernik- 
powtarzał strzelcom.

—  Aby tylko przetrwać i nie wypuszczać kłunbi- 
nu z garści!

A żołnierz nie miał czasu nawet pożegnać się ze 
su’oimi —  szedł na wscnod milcząe.y i smutny. Zuzie? 
siątkowany, znużony nieustanną, denerwującą walką 
w  strażach tylnych legjon dotarł do Kob.ynła. potem 
odpoczynek w Bobrujsku i rozkaz formowania regu­
larnej brygady strzelców polskich. Mówiono o  pro­
jekcie wycotania wszystkich PoIa!,ów z szeregów ro­
syjskich w celu stworzenia silnej jednolitej armjl 
polskiej.

O tej armji marzył Crermk. I teraz, nie zważa­
jąc na rot-gwar balu. z żywą gestykuiucją wykrzy­
kiwał Feliksowi jakieś nowe, pomyślne i niezawodne 
wiadomości.

(C. A. «0
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N A D E S Ł A N E

S z a n o w n i  R d Ł łiu n ó ści, uczęszczającej do 
kinoteatrów „K opernik14 i , Marysieńka ' 1 za ­
rządza się w  obu wspomnianych kinoteat­
rach od  dnia 19 bm. począw szy (t. i. oa 
dnia premiery 2 -giej serji arcydzieła amery­
kańskiego „Czerw ona Rękau iczka44)  począ­
tek przedstawień punktualnie w  Koperniku 
o  godzinie 3-ciej, zaś w Marysieńce o  godz.

3 i p ó ł popołudniu.

n3I7

da./niej w zaborze p-uskim i w Niemczech, przez osta.nie 
lat 15 współpracownik Dra .ńintza wztl. Dra J a n ik a  we
l.wowit, — przyjmuje ob cnie we własnym zakładzie przy 
ul. św. Zi rji. 15 Tramwaj K. D. przystanek Park Kslińr.kieg.i

Zu, w i»d e  tum en io.
Podaje się do wiadomości P. T. interesowanym, ze 

W a p i e n n i k  ^ a b i e r z o w s k i
po długoletniej przerwie ndZS

h u ś ta ł  ju ź  u r u c h o m io n y
i sorzedaż W2pna po cenach konkuren:>jn>cti jaż s ę  roz­
poczęła. Po eca wapno hydrauliczne pierwszej akości, szu­

ter do betonu i kamień budowlany.
W apie, a lk  Z a b ie ra o w  t i  S . z ogr. odo 

Zabierzów ko?o Krakowa. |

. VI. Z« A.
tdwiaJamia, że od s jboty 21 bm cena bułek wynosi

liWÓ w. 21 stycznia.
TFATR WIFLKI

\V piątek 20 stycznia ,o godz. 7'30 „Krąg interesów1*.
Vr sobotę 21 stycznia o gt.dz. i  „Dziady", o g^dr 

750 „Carmen* opera w 3 a.ta;h Q. Bizeta. (Gościnny wy- _ 
stęp « . Pt owa artysty opery Moskiewskiej i Petersbirg- 
skiej).

TEATR NOWOŚCI.
W o ą ek cO stycznia o  godz. 7'30 ,-Taniec szczęścia*
W sobotę 2) siycznia o go&i. 7'cO aDookoła miło­

ści".

TEATR MAŁY.
W piątek 30 stycznia o g 7*3> „Nora“ .
W sobo.ę 21 stycznia o g. 7 j0 „Nura .
-pul u. , Prezydent Barraua Dramat z źyoi* awan-

Łmika". '

Teotr ilt.-art. „ U l  program ud 1 6 .w e r ia : łiCzesd 
koncertowa pp Btouowski, BeroiŁki, Mir ki, Stawski, L&- 
jBrska. 2) Piof BaŁński. 3) S. P otrowssi, tenor opery 
jetersbdrskfej- 4)' „Lynamit*4 sketeh-ó) „Wpis do wynaję­

cia" farsa

—  Posiedzenie Tarrąau Koła lwowskiego / .  L. N.
odbędzie się dzisiaj o godz 7-mej wiecz. p u n k tu je  
w lokalu Związku przy ul. Pańskie? 1. 11.

„Dziady4* Mickiewicza pragni* Dyrekcja Teatru 
udostępnić również dla młodzieży pozaszkolnej, dla­
tego też przejęła część biletów wstępu od Kuratorium 
szkolnego i będzie sprzedawała na sobotnie l opolu' 
urnowe przedstawienie w swoich kasach. Roię uusta- 
v-a-Konrada grać będzie p, Adam Biernacki. Rotę kv 
Piotra objął po raz pierwszy po p. BarwiiLkkn arty­
sta nzczej sceny P. Dydackl Sobotnie więc przedstr 
wionfe „Dziadów** zapowiada się bardzo interesująco.

— Do Obywateli miasta Lwowa! Lwów* dał inicja­
tywę do zbiórk. złota i srebra na podkład waluty w7 
cliV'iii, gdy ofiarną krwią uałsgo Narodu spełniał się 
„Cud nad Wisłą". Akcję rozpoczętą wstrzymał orak 
ustawy zabezpieczającej zebiane ofiary w/łęcznię dla 
Skarbu Narodowego na podkład waluty. Dziś ustawa 
Sejmowa -zatw ierdzona czyni Skarb Narodowy Niety­
kalną Świętością, oddana pod kontrolę Sejmu i Spo­
łeczeństwa. Lwów, to serce Zmartwychwstałej Pol­
ski, musi dać inicjatywę do podjęcie r.a nowo i zakoń­
czenia tego największego dzieła we wskrzeszonej Oj­
czyźnie! „Po Cudzie Wisły** musi się spełnić; Cud 
odrodzenia Narodu w miłości czynnej .kłonnei do po-

‘ „święcenia' i ofiar! Musimy zbudować Silny Skarb, 
ktaty da fundament naszej walucie!
M’ simy mieć dobry pieniądz, budzący zaufanie za­
granicy wzór, jak obudziła- je zbudowana p*z';i iiss 
niezwyciężona Polska Armja. Lwów — przód o w u. k 
wśród budowniczych .Skarbu Narodowego — cały 
Po polsku myślący i czujący Lwów z iiasiem . Po 
groszu — lecz wszyscy** — żywiołowo p-ospieszy w 
tym miesiącu przeznaczonym na zbórkę na ul. Osso­
lińskich 11, gdzie codziennie o j poniedzułku 16 sty­
cznia począwszy od godz. 5—7 popoł. przyjmować 
będzię dary z nap a i zasłużona w lej akcji NOK. jako

Sekcja Naczelnego Komitetu Popierania Skarbu Naro­
dowego zostającego nod opieką i kontrolą Minister­
stwa Skarbu.

Dla uPty *tiiia śniadania ofiar chodzić będą lAutie 
po domach.

Celem milknięcia nadużyć zaopatrzone one będą 
w legitymacje urzędowe, którymi wykazywać vę  
powinne.

Za Wydział Wyk. Nacz. Komitatu Popierania Sk»r 
bu Nar.: Ks. dr. A. Warszdewicz. — Za Nar. Org. 
Kobiet: fĄ. Dcmeiówna.

— Z Towarzystwa Prawniczego. Dnia 26. stycznia 
br. ó godz. 6.30 wiecz. odbędziee się wykład profeso­
ra M. Ailerhauda ot. „Kasacja czy Rewizja". Po wy- 
Kładzie dyskusją.

— Prezydjurn Stowarzyszenia przemysłowego Bu 
dow iilcsycb zawiad n  a bwych Członków, te  w sobotę,
0 . dr U 21 bm. o gouz. 6 tej "r-bezćr o.fcęazi się o  C yt 
Koi Kowalczuka „Ź  dziejów C<-Chu budowlanego # t  Lwo­
wie* zaś p i o  czecie tu a arsys.t e t . bramę 323 j

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie; Na
polska młodzież akademicką z-ożyli w dalszym ciągu 
na moje ręce Kongregacja Kupiecka we Lwowie 50 
tysięcy marek. —  Prof. dr. Jakob K. Pa-nas 10.000 
marek. — Na Polską młodzież Uniwersytetu i Polite­
chniki Wydział polskiej ergarri/acj! narodowej w Stry­
ju 10-000 marek — Jan Kasprowicz, rektor.

— Wlec w sprawie AkidŁamti eksportowe! 'zwoła­
ny przez akaaemicką młodzież handhwm, obradowa’ 
wczoraj w ratuszu pod przewodnictwem v. irejtregjM. 
Dr. L. Stahla, po którego zagajeniu •słuch. Ak. Wład. 
Augustyn w zwięzłym referacie skreślił potrzebę w yż 
szegn wykształcenia handlowego { w  myśl swych wy- 
wedów przedstawił rezolucję w  praw ie tx>djfuia kro­
ków celem założenia Akademii eksportowej we Lwr. 
wie. W  dyskusji zabierali głos.; r. Pawłowski, Dr.Cha- 
jes, Dr. Grossman, dyr. Majerski, Litwinowicz, Ma­
ksymowicz. Rezolucję nchwaloi.o jednogłośnie.

—  Na Warnych Zebraniach Spółek akcyjnych. 
SitóNTi 7. ogr *>dP«v, iedzialmścią, I<as oszczędn. itp. 
pamiętajcie Przy rozdziale zysku czystego o  wydaŁ  
nych zasiłkach pien-.ęzaych na; Centralny Komitet R ck 
mocy dla uczącej się młodzieży we Lwowie (rach. 
bież- w Ba/rut Krajowym lub konto czekowy PKO. 
n-r. 150.032) — Związek harcerstwa Polskiego, Od­
dział we Lwowe (ruch bież. w Ziemskim Banjęu Kre­
dytowym we Lwowie, Jagiellońska 2, lub konto 'o?e 
kowe PKO. nr. H9.746).

—  WlelKi wieczór autorów urządzony slaranicm 
Zawodowego Związku literatów o czem już doniosły 
pieiwsze komunikaty, zapowiada się świetnie. Wie­
czór ten. którego czvsty dochó-d przt'zjiaczonyr iest 
na wyjazd chorego dAcnĄkąrza, odbędzie sję 25 
bm. we środę o  godzinie 7 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej. W  wieczorze recyUcyJnyia wezmą 
wtodał pp Czernowa. Cwihowski, Gella, Crrabińskj, 
Hemair, jampólskii t Jedlicz. Kazecka. Maykowski, 
Mirski. NiiPmait, Roile, Rycnło wski, Schroeder, 
Szwa-rcówna, Wasylewslo, Zajuradnik, Zbierzcho-

wski, Źypowski.
— Wieczór Podlofków. Staraniem Ogiiiska ofi- 

cersKiego we Lwov.ie odbęazie się dnia 21 lutego 
br. w saiach Kasyna oficerskiego przy ul, Fredry
1, WL-tzór podlotków. Wstęp tylko za zaprosze­
niami które ołazymać moż na w  Kancelarii Ogniska 
oficersk ego ja osotńsitem zgłoszeniem codziennie 
m:ędzy 12 a 2. Orkiestra 19 pp. Stiój wieczorowy- 
Poczętek o godzji;e 9. Czysty dochód przeznaczo­
ny tta dochód funduszu dla wdów ; sierót po obroń­
cach Lwowa.

— Związek Inw-aRaów M o c n y c h  Rzeczypospo- 
bcej Polskiej Koło Lu/óv/. tą drogą składa serdecz­
ne „Bóg aopłać** Szanownemu Wydziałowi To wy 
gimn. Sokóła Mocierzy we Lwow” c za łaskaw-e za­
silenie funduszu inwalidzkiego kwotą 19.767 Mk.

— Obchód ku c/.d Karola Szajnochy urządziło 
\vczraj II. g-nir =zTum ku czci swego Patrona. Po 
nabożeństwie w kościele OO. Karmelitów odbył się 
wrranek złożyły się obok wykładu o życiu 1 dziełuch 
Szajnochy7 deklamacje tudzież recytacje z jego dzieł. 
Po poranku udała się młodzież pod. kierunlcem Gro­
na nauczyc!elskiego na cmentarz Łyczakow^sk?'.

gdzie na grobie K. Szajnochy złożyła wieńce. Prze 
mawiał prof. .lasilkowski-

— Nagły zgon. W  hotelu Rowal przy pl Bernsr- 
dyftskHfi umarł nagle w dtńi wczorajszym W lfetty  
Łazowski, garbarz, rodem z Radomia —  który* dnia 
tego do Lwowa przybył. Lasówski zruait na udar 
serca-

p r i E f f l p i 3 » c | .

— Pocar wybuchł wczoralsżW i»cy  w7 lealnośdi 
przy ul. Kurkowej 1. 6. Tren straży szybko umiej­
scowi! ogień.

—  Bolszewicy przed sądem. Rozprav/a orzecircko 
trójce bolszewików zakończyŁ wczoraj popołud­
niu. Skazani zcs.ali za sz.piegwtwo Rybak r.a 10 tnie- 
sięcy. Rettlówr.s na g miesięcy a Schulzinge?' na 9 
miesięcy ciężkiego więiirfjia'. Ponieważ ckazanj sie* 
dzid w  W'ęzenu śledczem. kara ich zr t̂ał-a umorzona 
Pokazaio się. że jeden z bolszewików „idealista** 
Schtilzinger karany7 już był dwa razy za- kr&dzież.

— Obława na „ęaańlej giełdzie'*4 prz\ trzymała w 
Jr.hi wczorajszym około 39 „obywateli" pracują­
cych wytr-wale' nad zirżką naszej wlauty. znaczny 
wśród nich procent stanowili uchodźcy* żydowscy, 
którzy w zapatncl ły sposób uprawiają zbr-xiniczy 
proceder. Niektórych za .Banowanw komonkacji 
ukarano aresztem 6 do \Z godzin

(Planarne posiedzicie).

Wczoraj wieczorem odbyło się plenarne pojedze­
nie Izby hanalowo-przemyslowej przy licznym kcsri 
plecie członków. Przewodniczył prezydent Bacteycsti.

Z najważniejszych spraw, które w  okresie spra­
wozdawczym zostały bądź załatwione, bądź znrjdują 
się w7 stadjum upracowania, wyruier.S należy lismte.- 
pujące:

Ministerstwo przemysłu i handlu uwiadomiło Izbę
0 nominacji'P- Dr. Leona Wasserbergtra m członka 
Państwowej Rady Naftowej w  miejsce p. Dr. Józsia 
Thoma, który zrezygnował z tej godności.

Z Ministerstwa przem5*słu i handlu otrzymał* Izl a 
do zaopiniowania nrojckt jednolitej ustawy przemysło­
wej dla całego państwa. Obecnie odbywają się stu­
dia w fonie laby nad projektem, .poczem zwcŁny bę- 
d-rie szereg konferencji ze sferami knereaowanemi, ce­
lem zastanowienia aę nad wnioskami, które należało­
by przedłożyć rządowi

Czymąc zadość powszechnie wanraźr-nrym iycze- 
niom sfer przemysłowych Tząd postanowił wreszce 
raecszerzj-ć kredyty obrotowe, wekslowe i pod zastaw 
surowców i towarów, których udziela Poifka K/aja- 
wa Kasa pożyczkowa. Tok postępowania jest tald, w "  
pocania o kredyt wnosi się do Województwa., które 
Po zasięgnięciu apinji Izby handlowej przesyła je wraz 
z swoim wnioskiem Oddziałowi lwowskiemu Polski.® 
Kasy pożyczkowej.

W  wykopŁiiiu interpelacji 1 w łosków  nagłych k 
ostamiego posieaz-enia plenarnego interweniowano w 
następujących sprawach:

2. W  sprawie l ażaRnią, że Oddział lwowskiej Poł 
.skiej Krajowej Rasy Pożyczkowej ustalił z dniem 1. 
paździenńka 1921 stopę procentową 1% od l&mbardu 
pożyczek r>a,istwovn.cn. jakkolwiek Centrala PKKP, 
usiatiowiki stopę 55j%, odniesiono się do Dyreiccji 
Oddziału Lwowskiego. Dyrekcja oznajmiła, że istotnie 
liczyła odsetki 70/«-owe przez czas kilkunastu dni na
1 ts&dzic specjalnego zarządzenia Ministra skarbu, nie 
cgfoszon /,o  w Dzienmku ustaw. Rozporządzenie to 
straciło moc odo wiązu.,ącą, o  czem atoli Oddział Iwo w 
■‘ ki dowiedział się dopiero 2S. października. Pobrane 
ncdaeyżki procentowe będą odnośnym kii jen tom zbc- 
niukowanc przy najbliższej ŝ Macie Kapitału lub odse­
tek.

Już na ostatniem plcnarnem posfedzemu (przed­
stawiona starania, jakie Prezydjum Łby poczyniło w 
sprawie decentralizacji dostaw drukarskich na cele rzą 
dowe.

Stosownie dc, zapemnedzi zakomunikow*ar,vj na o- 
statniem posiedzeniu plenarnem Prezydium Izby po­
wołało w  dalszym ciągu do życia komisję cennikową 
dla ustalenia cen pfocióu* rolniczych i icb przetworów, 
oraz komisję dja ustalania cen płaconych za bydło i 
trzodę .ehlewną, jakoteż cen płaconych w  handlu har­
townym za produkty zwierzęce. Picrws-e posLozenie 
tych komisji odbyło się 7. bm. D?lsse zebrania zwo- 
ł\-wanc będą na każidą sobotę o godzinie 5-tej po po­
łudniu. \Y posiedzeniach tych mogą brać ncjjŃ bez 
osobnego zaproszenia wszystkie czynniki iiUerc-sowa- 
ne, jak firmy handlowe, instytucje i organizacje gc- 
spodarcz- Zorganizowanie dalszych kfitmsjj cenniko­
wych jest w* toku.

7a inicjatywą famery'kausko-polskief I*by handlo- 
wo-przemysłowej w \A arsaawie zamierza amerykań- 
sko-pokska Izba handlowo-przernysluwa \y Nowym 
Jorku zorganizować i wysłać do Polski specjalną mi­
sję gospodarczą składającą się z pierwszorzędnych fa­
chowców*, c m  kilku pierwszorzędnych dziennikarzy. 
Zadaniem tej misji byłoby nawiązanie ścisłych stosun­
ków gcspotiar-skich z Polską i zbcdauie potrzebn* ch 
Inwestycją w których udział kapitału amerykana iego 
byłby -wskazany. Prezydium Izby oświadczyło Iztńe 
amerykańskc-poiskiej w odpowiedzi na odnośne Pismo, 
że udzieli tej akcji P°d każdym względem poparcia i 
proponuje w  tym celu bezpośrednie zetkrięcio misfj 
amerykańskie.’ t reprezentartanii tutejszego przemy­
słu, handlu i finansów

Wedle otrzymanych infoirnacji z Warszawy oka­
że się w najbliższych dniach rozporządzenie Minister­
stwa przemysłu i handlu zawierające zasadv, m  KIO 
ryci: odbywać się będzie hondej między Polską a R o­
sją.

Nad sprawozdaniem p. Tennera atbfertU głos pp. 
Schutzman i Wit Sulm.rskj apełując do Izby. aby sta­
rała się o zniżkę tam y przewozowej dla rapy. Inż. 
Wojski zwróci uwagę na Kraj. Tow. naftowe, które 
ma siedzibę we Lwowie i jest iegitymow ane do wwda- 
v/;ifiia opitiji w sora-wach n iftov/ych.

Prez. Neumann zwróci! uwagę,, żo między miej* 
scowościami przez które iść będzie handel z Ros'ą 
niema I, wowa. Mówca prosi, aby to wzięto pod roz­
wagę.

f-»r Itinat^wiez prosi? prezydjum o ingerencję u 
rzą ju  w sprawie odpowiedzialności ko1e;i za przesyłki.

Z koleji ucliwalono wniosek p. ochtuzmana o zró­
wnanie taryf na ropę z faryiami przeróbki ropy, ckdej 
r. Frenkla o zniesienie Komitetu węglowego i pres. 
Neumanria, aby oduieść. się do mm. spraw zagranicz­
nych w sprawie wymienienia w traktacie handlowym 
z Rosją Lwowa jako siedziby hi-tldlu tranzytowego, 
W kcćcu r. FrJ»kia odniesw-uja się do rządu z prute-
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ctem przeciwko wszelkim *ckusom n** podwyżkę cen 
węgla,

V\ niosek r. Horowitza o reaktywowanie !*| lejo­
wego biura reklamacyjnego przy Izbie odesLoo Jo 
komisji kolejowej.

Nastąpiiy wybory Prezydentem izby wybrano 
(Leopolda Baczewsiuego 27 glosami na 29 glosujęcjch 
(dwie kartki próżne).

Wybrany prezydent zapewnił, że jak dotychczas; 
i Iiaial p'acowaó będzie dla dobra Izby. Programu nic 

i ,vy powiada, bo ten się nie da ująć, ale wytęży wszel­
kie sity dla podniesiema ekonomicznego wschooniej 
Małopolski.

, Wicoprezydcntem Izby 28 glosami wybrano p, 
Ludwika Winiarza.

przewodniczącym prowizorycznym Izby wybro- 
,!!« p. Maksymiliana Thoma a rewidentem Kasy p. 
i Maurycego Rappaporta.

7  kolcji wy brano rnzm-ite komisje. Z iporządku 
dziennego w myśl referatu Dr. Wachtla uchwalona 
wysłać rrrrnorjał do Dyrekcji Poczt. Kasy Oszcz. o 
utworzenie Oddziału P. K O. 'we Lwowie. Na»tęptk«ł 
Szkole uzupełniającej przem yj owej w  Sanoku udzie­
lono subwencji 10.000 nkr>., bursie .Dekerta 302X10 im;.. 
Bursie Sw. St. Kostki w Kolomyji 10.000 i,ip., Szkole 
handlowej we Lwowie 15.000 mp,. Komitetowi chłod­
niczemu w Warszawie 4.000. mm, a Zarządowi TSL 
w Kolomyji na kurs szkoły handlowej J0.0OJ mp. »  
m  Dursę 10.000 mr, (refer wal p, Jasśnskijl.

Na tem zamknięto obrndy.

D zia ł eK o n otn itzn y
GIEŁDA LWOWSKA

19. stycznia 1922
Tendencja silna, w d&Jszym c-|gu silnie żyyyżknwa,

,W  akcjach bankowych transakcje w  Akcyjnym 
Bauku Związkowym, za który płacono 700 mk.

W  akcjach przemysłowych wskutek zwyżkowej 
tendencji walut, c-kolwfek większe zainteresowanie.

Chodorów rozpoczął Inraem 3275, poczetn osią­
gnął 3300. 3325. w Krakowie notuj? 3350. 3300.

Ćmielów, który wczoraj skończył kur?cm -x325, 
podskoczył dziś od razu na 340b, następnie 3450. Paro­
wozy notowano 1375, Oikos 5Q0u, Polska Nafta 1700, 
w  Krakowie 1750, w  Warszawie 174d

W altity. Korony nlemiocKo-nust jar:. dns pfaobno
0.405. 0.41; korony czeskie 50, 51; marki uleimeckte 
16.75, 16.80, w  Warszawie 1705.

ttówigy. Włedea 0.40H , w Warszawie 0.39(4, 0.39 
w Krakowie u-38 0.40.

Berlin jMŁSi, 17.10, w Warszawie 17— 11.10, tm .s* 
akcj; 16.95.

Pntga bardzo fKWzuKiwary* przy iriałem zaofiaio- 
waniu. Trausakcjc po 5314. 53.75, w  Warszawie 54.

Paryż we Lwowie bez tnmsakcii. w  Yv«rsJ»wie 
265—^70, w Krbkowie 267.

D olary poszukiwane, tender.'Ha silna. W e  L w ow fc

bez transakcji, w Warszawie 3200 3300, 3275 Kra­
ków notuje dewizy na Nowy Jork 3100.

Banty ang. w  Warszawie 13000— 13.oOC
Wieczorem tendencja zwyżkowa, utrzymuje .vp 

dalej. Za dolary płacone 3360, 3375, żądano 340C- mk., 
marki meinieckie 17.80, korony czeskie efektywnej 
chciano płacić do 55, brak jednak podaży.

I. AKjb fea.łknwa za i; tukę (włącznie z k ip bież.; 
nank akc związkowy i do Vt emisji 230, 4430, 500 — Bank 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 55C, — Bank hip akc. 
280, 30, 900*— Bani hin. eemelny 280 2 8 -  420*- Bank 
Małopolski 280, 35*00, 75 r — Bank powsz. kred. i40, 7*—
400  Bank przemysłowy 280, 42, OSO'— Bank zien
kred. gal. 580, 30. 600- - Bank handl w Poznaniu i300 200.

V Waluty. Ruble carsk.e: po 100 rb. 220*— 280'—, po 
500 rt 220'— 2 8 0 --, drobne 80— 1 0 0 - , Ruble L-umakie 
(po 1900) 30*— 50’—, ipo 250) 20-— 4jP— , Ruble (tum­
skie kie emd (po 40 i £0) —‘ 10 —*15, Karbowańce'(po 
1009) 2* — 5*—. Gizywny (pu 500 i wviep 6'— 10*— 
Franki franc. 24) —, 2o5 - Franki szwajc. 560 — 600 — 
Punty sterl. 12000*-- 155 0*—. Doiary ar inn kańsHe 3100 
3300*  r\rtl-n»n błt-t^fłiiieHo '59.̂ (V   ‘50 f̂l — M a1... . . _____ry kanadyjskie 28.50 — 2950—, Marki nie­
mieckie po iGOj . o 25 I" 25, yO, 10u 15*25 ‘ 625.

Dolar
U M C V I V 1 V  J  1 W  “ W * ł  W V j  ^  “  * —  —  -

(drobne) 14*25 !5 25, l.ei rumuńskie po 500 2203
24*00 drobne 21*- 23*—, Liry 'łoskic I35*~,145—,
Czeskie korony (po -  00--- 00‘, ’ 4950 51 50, drnbne
—00*— 000C-— Kurony aus*T. niem. stempl —039 0*ii2*—

VL Oawlzy. Londyn 14200 — 13800 —, Pm. i 255 — 
z/O*— , Zurych, aóU -  , 600' -OW  n-aga 51* - 5400 
Wiedeń 0*38 0 42, Berlin 16SC* 1750, Nawy Jork
3050—^ 0 * —. Mediolan 45*-165, Bukareszt 2*2*00 2400 

VIL Rati uankajua. Stopa esko litowa K. tJ>. P. 7 p C-

Ż A R Ó W K I  R F, S  E N E R t W A U £ 16 i 25 świecowe
no Mo. sprzedaje b BazarzeSrajnwym, ni. Akademicka 10 i w lokalu uteym ol. fiwneesfeicH Dzieci 25
Małopolska Fabryka żarówek J A R E G -*  we Lwowie

KUPNO I  S ^R Z E D A fc
R la  Rillfc Lsią^i handlowe, amtiykanki i kwitarjusze po­
i l i  “  P i lb  ieca „Sarmacja* Lwów Akadem cka 8  5567
M Jpfin ^0 nabycia litr 110 mk. Mleczarnia Kocnano- 
IdllCHtf wskie.o 1 i    308

SLięPPfJhif ił r o  s rzedaży ai ta ciężarowego, dOióiki 
. v o i  v Ublwy poszuaiwani, oferty .Pośrednicy* do Admi-
nisfrrcji Słowa. 309
Ajsńnfłf t&iip orobowe, ciężarowe, okazyjnie do nabycia 
H yitiU w D illr .Pilot* Lwów, Bfiioregp, 4. 93

Fr,Mneya*« szkoła krój Listopada 5 przyjmuje wpisy 
ujUHSTOutl na kurs, ceny uiriarao.vane — za k**ój s ę
ręczy 164

i wca e żałobne, modne, tan e poleca To- 
polnicka Koperniga 1. 127

dobre z majątku Po esia sprzedam kilka tys. cet- 
na.ów o  25 k ometrćw id stacji po 3 tysięcy ma* 

i rek cetnar loco punt spizeaażv. Przyjmę krowy i konie 
Jo chowu lub rnkowe kupię. Zgłoszenia. Kowel, ul. Łu^ka
174, porucznik Nowakowski. 331

W G LrJE  P O S A D Y ,

OTFftEliitJl Lchowca któryby takż* spełniał obowązki 
w icu iH n a  gospodarza na kilkudziesięciu morgowym 

i  fotwsrftu Doszukuje się od 1 marca. Bezdzietni maia pięr- 
ws eństao. głasaac się Russrcki, Sucliowola poczta 
Mszana k. Lwcwa stacja w miejscu. 327

■eh& m m

Mąka, Artykuij spożywcze 
Muterjał) bsuowlane 
Armatury — Pakunki
po najn ższMCh cen sen 1 

Na żądanie oferty 1
H c fn a tk i  i S k a
Agentury Komis
Poznań, Wlerihięcict 38. 
Przyjmujemy p.zedsia j 
wic elstwa n1 b. zabór | 

pruski 251 j

rnroia, Inie Dentna sympatyczna, grabna poszu* 
kuje poSŁdy. Zarżą ; don u albo do kiuczy. Zgło­

szenia do Słowa Polskiego pod P. D, 324

L - z n i i m e r d i J
na

„Słowo fotsMe"
pnyim-le

h uftiftiirorcja „atlmsa 
PolshlBgB“

i>WDUI- ZlfiTUD iW tsnt
- ą - n .

I

iigaD iono p a s sp  ir t  Trancuski w Tarnowie hA 
w Krakowie pss?port wydany w Lozannie w fran -1 
cur.kim konsulacie za nun erem 113810 na imię; 
J seph Penchas^ow. Za powyższa nagrodą zw ródćij 
Warszawa, Marszałkowska 121, hotel Imperial.)

gfeEMZ.ilJSJSS

M A Ł Ż E Ń S T W A .

JyP ftjp  s i l !  r °  W(.ajemnem pognaniu Się -   .........

CJ3E5T W  K Ó ŻN E DONTBJIENIA. KBB6SBBEB&
P>PPRj^7 P nr^eds'ębiorsiwo Og oJnicze Zygmunta Styr- 
l(W !V «oA  skiej^o, Lwów, Kałccza 10 podejmuje się i 
wykopuje wszelk*e prace w zakres ogrolnictwa nżvt.)Owe- 
g<J i ozdobnego wchodzące ac we Lwowie jak ież i na 
o -o w in S p o r z ą d z a  plany i „osztorysy o,rouów , zakiada 
sady. ogrody w aro w ne, pa; ki, małe o_ęn>d.<i, szkółki, szpa­
ta arnie . t  p 1-łzesadr.a rośliny pokojowe Udziela wszel­
kich mforniącji. Roboty wyk nu-e sumiennie, racjonalnie, 
p oiuktywurie i estetycznie. Ceny um;arkowane 333

GSOSHUltftbU.IE
4m fFY

de wyręba

FUSTłłKfiW  s4ET6^0tt?VCM,
Canąbrowiny sttsdzlontiej rur, 

sJtipć*i I In jjoleca
F a b a M f lU a  M a s z y  a  318

E^se ^Tric ł-s Ife si i Ska
WARSZAWA, tli. Oi dynacka 7, Tal. 28 -95 . 

Źródło poważi.ycli zy.fców dla przedslębforezycft jódneetek

przez sprzedaż ziemi, oraz wszelkie 
nfferesa parcelfcyjne załatwia na 
szczególnie Korzystnych warunkach

D pofażniona przoz G 'ów nj Urząd 
Ziemski Spiika Parceiacyma

E 3 L A
P3 ZXU (1RVCH CEAKCH

D O S T A R C Z A  D O B O R O W Ą  J7o

Papę Dachową
mm a
i  "  r  w* r .  i

,  u ! k a  P n n i e / i s k a  3 3 .

ie n fra in e  iit ir u : A k a d e m i k a  2 3 .

S&3 % OSP*.lfSZOfi? 0!lp{?lSt2Ź2IS!n2^fą 

305 w e  L w o w i e ,

u l .  K o p e i m l k a  2 3  I I .  p .

Zarządm
Powiatowej Kasy cliorydi

®s>.2ŁoIc*a.
rozpitraja n it is js ^ rm

W.PROKOPEK
lw ó w , nl. Bouplarda 5 , (beczua Batorego).
wykonują w szelkis roboty  w cakres tapicer- 
sko-dekoracyjny w chodzące, tak w* m iejscu 

Jak i na prowincji 
— — p o  r o a a c li  u m ia rk o w a n y ch . —
G a r n u m y  kldfhtjwo i  s ty lo w e , o tom a n y , 
sy fy , w k ia d v  pp *qrtVttOwe, m a tera oo  
w łos iea n e  g o tą w e  lu b  n a  nam ów ien ia , 
sta y  d )  ok ien , fcapstow en ie  p ok o i, 
w iesza n ie  f ira n e k  i  p rn rraD iam e s ta ­

r y c h  m ebli. 295

B a c z n o ś ć . Baczność.
K i n o t e a t r  '

W najlepsKcm mieście powiatoWem V* “ eznańsklego, gdzie 
garnizon, seminarjum, gimnazjum, oraz wieje fabzjk. wiei- 
ką prz szłość rokujący, jest z powodu stosunków rodzin­
nych na sorzedaż uraz z kamienicą piatrową. Kino 'est 
z  c  .łkowitem urządzeń* im i z dobrą pouwójną maszynerją, 
dobrze zaprowad Mmc i jeayne na m ejscu tego rodzaju 
przedsiębiorstw:*. Prąd elektryczny. Cena przystępna. Zgło­
szenia u arasz., sir nads łac | od Nr. 1(Dh7 do biura'ogł.

„PAR* — Poznań, 27 Grudnia 18. 321

W jednem z najwięKszych miast pr emysł, Polski sprzedam

dwie duże cegielnie parowe
w pełnym biegu, i ieks/yn. ogrodem o»'ocowo-wan:ywnym 

i k ikadziesi{tt n orgów ioii.
Zgłoszenia pod „Cegielnia* do „PAR * Ro's*iej Agencji 

Rek.ia.rn y — i.ydgoszci, Dworcowa 18 323

Ha pesad? SyrBhfsra K£Sy z  VH1

sEcpnJa zrzęda - jjaŁisltsnwycJi-
Podania należ.c*e udokumentowane należy wno­

sić na ręce pizewudr.iczącego do dnia 31 stycznia 
102?- r.

Kompeiujacy w;nni dołączyć do podania;
Ś w ia d e ctw o  m ora ln ośc i,
Ś w ia d ectw o  „ s t o l c e .
Opis d My,.hczasowego życia (Curricu!iiTnVirea).
Duwód odoytej przynajmuej 2-letniej praktyki 

w Kasach chorych.
l): iwód Obywatel .twa polskiego.
Pi rwLzei'.stwo będą mieli dotychczasowi k;e- 

rowmity Kas chorych. 247
P< dania nieuwzgUdnion? pozostaną bez od- 

pcwedzi.
Sanok dnia 11 st. cznia 1922
Zarr.ą.3 P o w i^  owe.l K a sy  C h ory ch .

FrzewodBiczący W 1’erucki m d.
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MEBLE MEBLE
I  zae dla nowrż iw»»!

Wielkopolska Fabryka Wyrotdw z Drzewa Towa­
rzystwo Akcyine w Pczromiu zawiadamia, że urządziła

we Lwowi* przy ni Leosa Sapiehy 1 . 8 4  
w Magftzvnach C. BM TW 1G A

składy fabryczne . wystawę swoich wyrobów metro­
wych i sprz oaie:

1 kompletną s;, pai ńę od Mfc, 97.ODO
1 „ iadainiy „ ,  108 000
1 pokój bi rowy „ , 54.000":
1 urząi/enie kuchni „  „ 5P.00U

wraz z opakowaniem.
Wyfo :a:i e trwale, solidne i eleganckie.
Przy sprzedaży hurtów nej znaczny rabat. 
Poszukuje s ;ą zastęoców hurtowników i agen­

tów dla wszystKicn miast Małopolski i kresów 
wschodnich. Oprócz te o  fabryka wykonuje, po ce­
nach bezkonkurencyjnych wsqS ie wyrunv z drze 
we, według przedłozon.ch rysui kóvr lub wzorów.BiLRA Wyłącznego Przedsiawicieisiwa Fabryki ui. I3SAKOW1- " A, L. 2 (nor ia ui. Potockiego), gdzie Udziela się „szrikich .nformacji w goazln.ich urzędowych.

li

S t r y c h n i n ę
do trucia szkodników za zezwoleniem 
władzy polu. i. instancj poleca 
w każdej iio ci ;
Hurtowny ssrad apteczny

Piotr MI^OL ftSCli i ska Lwów.

813

M  p r® y n i.  §4 # I P M i  ^BWLA
».... mmmnwniiuBiiim w w Hi—w gnmaaiBi u u n __a . ,.. ns w  m m  bhkhi

■tt M! ri

! m  N 0 R B E R T  £  H R  L  i £ H
6f,r,ara!r * . epreze. taeja Sabr/kS

„MERCEDES" 5S5.fi „THALEV*
Aparaiy do powielan!a. prryho-y do wszrs‘k!ch m is? 'n  biuro -- yeti. 335

Zniżka kursu marki niemieckie*! SriBtfłkl korsysfgp I2k'«pnf WjHJia \ fer&SSI O ófnBp 
ŚIpkS ! Przedsiębiorstwo handlow e: O iu2oW E **H ki i  Ska z ograniczoną
odpow . JS8 LsiOUfiS. LBgSsnćly j .  T d . Nr. 304. O ddzia ły . w łasn e: UłarSJS W3 I GdańSjl 
Zastępstw o: K atow ice . R ep rezen lae ja  w ie lk ich  kopa l i k o k so w n i g ó r n i ślą k ich
poleca w ysoko kaloryczny pierwszo- | | J  P  ^  | P  | fi B£
rzędnej gwarantowanej jakość* w a- W  l «  v  i  k  B w  i i  ^
gon ow o po oryginalnych cenach kopalni wzgląd nte koksowni. — B ezzw ło zne zam ó­
wienia wskazane! — W aźtte dla p ro w in c ji! Firma organizuje wagony zbiorow e dla

pojedynczych m iejscowości.
o s z c z ę d n o ś ć  fr s & itu  R o t e jo w e g o .  331

h u r t o w ¥ b a  ̂ K O L  0  n "| a L i i
L W Ó W  ^  Rl. T ańsk i*] 3

K A P I T A Ł  Z A K Ł A D O W Y  3G.OCO C&9 JSF
W A  £ U E Ł .% » 2 f E  P O  C K M  A  C I I  M Ó & y O W ^ Y C H E  

a r t y k u ły  s p o l y w z z e  i K o io n sa n e .  Ma S ą ian fs w ysy ia  cewniki.

M m  i .  l .

Zaproszenie do s iis K r y p c ji
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Pow szechnego Banku Kre­

dytow ego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 17 sierpnia 1921 pod­
wyższenie kapitału akcyjnego na

Mp. ^ P O M .C G 4).
którato uchwała zatwierdzona zostara postanowieniem Minister­
stwa Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 14 września 1921.

Na tej pod staw ę phzj stępuje obecnie Pow szechny Bank Kre­
dytowy do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie na

Mp. 70,@ 00.033
przez wydanie 350 0 0 0  nowych akcyj IV emisji p o  Mp 140 im. wart.

G dy objęcie większości akcji zostało już zapewnione, przeto 
na pozostałą ilość rozpisuje się niniejszem

s u b s k r y p c j ę
na następu ąc/ch warunkach :

ł . Dotychczasowym akcjonariuszom pr*vzna:e się Prawo pOuOffi nowych 
akqi w stisunku 7 sztuk akcji no.ve emisji na 6 sztuk akcyj U. i III. emisji.

2. Akcjona’ jusze ch a v wykonać po*yż  ze prawo do ora, winni w Ur 
minie do dna 20 lutego 1922 w tą zn e nrzedf żyć w tednum z niżej podanycii 
mfajsc sub^krypcy nvcn oiyginalne akcie I. i II. emisji bez aikuszy Kupono­
wych, celem zaznaczenia na nicn wykonania prawa poboru, posiadacze zaś 
akcyi III. em P j, d )tąd niezadrukowanej, wmni prawo poboru wyko ac ró* - 
ni-ż w jednem z por. z j w vm e'ionych miejsc subskrjpcyjnycn za oośiednic- 
twerrs instytucii, w której za akce te sa uznani.

3. Kurs emis\jny riow ch akcyj przeznaczonych do rozdziału dla do­
tychczasowych aK.cjonarjuszy na zasadne prawa pobotu wynosi M,j . 200 za 
sziuKe.

4. Cena kupna złożona ma być w ca łośc  przy zgłoszeniu w £0*ówce 
wraz z 7 proc. odsętk^ni od 1 stycznia 1922 do dma »p ł ty przy do Lżeniu 
kosztów konfekcji po Mp. 30 od każdej aktu im. wartośli Mp. 140, oraz po- 
dfUu giełdowego.

5. Po upływie t?rm'nu subskryp ji Dyrekcja dokona w najkrótszym cza­
sie orzyd ia<u nouych akcyj, które wydane zostaną bezzwłocznie po s>porzą 
dzeniu s^tuk.

6. Nowe skc:e uczestniczą w zyska h Binku od dnia t stycznia 1922 i 
od tego dnia zrównane będę z akcjami poprzednich emisji.

Zgłoszenia przy’ma!ą:
Pow szechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie, i jego O ddziały 
w Krakowie i D rohobyczu, tudzież Austriacki Landtrbank 

w Wiedniu.227

S E R Y  P E S E R 0 W E
S a k  d&aiowe, Cry-meuittert D insert, Coaronne, Trapistów ,

o ra * . B r y i i d i ę  p o l e c a

a c e u  s e c o u r
W ła d y s ła w a  hr. M y c le J s k le g o

IDofasduw p. korm y bów, o o ok JiTa-rowa,
Ziectniu na prow ticię uskut czn a bezzwłocznie 

Przedstawiciel na juwów 
FsWks Ju rk iew icz , L w ów , ul Pańska 1 1 . 253

saaasBiBaH5aaBgiłJKaEcjKagBE5K̂ i

rozn ch g3funKOvi i fasor.ów Marki „M L 
iLWAJM1* w sKr^ynkach po 2 f pa-'- do- 
starrza,ą: Zastępcy na Haropaiskę i Śląsk 259

S t ,  U  u  r  i i i  ta i  § k o .
Kraków, Basztowa 17. Tel 12 — 49. Na żądanie oferty f wzory.

S

1

1 w Wartzawle, Mazowiecka 13.
oraz

O ddzlały jeg o : &» Kgllssif, ffirisacTl, tofelihis, Łoinźy,
F b  i ;K k'oi1b, P łschu. Eaiiofnia ! Sie^Icacii

sorzedają

LISn ZASTAW5E MW. KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO
PO KURSIE DZ&8HYM

robeenle około Mk. 7S — za Mi. noo nom.)
Lis*y te przynoszą przy (■ursie 75 yk. m cuiko 50/0 nem  

w stosunku rocmym. lee-: ponadto dają  pr**m ę wyn. sząca 30°f# 
zaangażowanego kapitału w raz e W'.loso*a.iia Los w^me om y 
wa s ę awa r3zy do roku, przvcz m I.sty wylosowane platne 
sa po Mk. 100 —  /  n m. Mk i00 32S

SWW

MASZYNKI NAFTOWE 
systemu ltF R P M11

joleca najtaniej 3Ś&
fiBTOHI HfiłłSiill L«a#, iobiesiiisga 3.

i Torby srebrna I b żute*ję
wszelką naprawia i przerabia szybko i solianle 

Firma W  BUSZJT&
Lwów, Akademicka 8. 171

Pr w z kursem handlow.m, właua języ- 
JWIlawtriiJ kiem francuskim, niemie k m, pis*e na 

wszystkich ma^zy ach zna stenografię, szu.^a pcsaćv. listy 
bez "rólek ji do AdTijn's r: cji. 3 u

&&BZEDAM
1,

nt?; P 1 tf5dk y*'anie poiiczorh, esik sza-
1 uImł  ‘i  > w ie wy,m ir;<( 1 naita ivj racown.» Sałez 

> ai'.S\a. „ieksffSka 17 (>.d ul Skrzyńs faja), 325

z opraeffi w
a _ Zg 'srenia ro i „WiLi** co „PAR“ 332 
3 Pobkfaj ^geneji ReklaT iy, Bydsjos/Ci, Dworcowa 18.

Z  drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, .im^rowiea* U -15, nur*. Vł ba«ł»r» Aaeś*«łea« Shrzyczyót lo«sa


